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Kucharski debiutuje udatnie w Brooklynie

Pierwszy mecz międzynarodowy i pierwszy piękny sukces piłkarzy śląskich

Boks wielkopolski friumfuie w Warszawie: Warta biie Skodę; a №v]a -- MaRabi 10:6
Sf. Marusarz 4-ty w kombinacji zjazdowej o mistrz. Anglji

WENGEN, 3. 3. Tel. wł.— Za­
wody narciarsie nie mają szczęś­
cia do pogody. Mistrzostwa An­
glji w Wengen padły znów ofia­
rą szalejącej tu od paru dni śnie­
życy. Bieg zjazdowy trzeba by­
ło znacznie skrócić, tak, że róż- 
hica wzniesień wynosiła tylko 
700 metrów. Slalom rnusiał być 
wytyczony na niesłychanie wąs­
kiej trasie i prowadził wśród bar 
dzo wąskich bramek, co znacz­
nie utrudniało przebieg.

Konkurencja była bardzo sil­
na, gdyż startowali przedstawi­
ciele sześciu państw, ale miała 
być jeszcze silniejsza. Anglicy 

‘jednak skwapliwie skorzystali z 
czwartkowej uchwały kongresu 
olimpijskiego i nic dopuścili j 
wszystkich nauczycieli jazdy na j 
nartach. Przetrzebiło to zwłasz-! OTWARCIE SESJI KONGRESU M. K. OLIMPIJSKIEGO
cza bardzo silnie ekspedycję Rról norweski Haakon, (na prawo) i prezes Baillet Latour — 
Szwajcarską. „Zawodowcy“ za-, trybunach.
chowali sobie jednak ostatnie!
słowo i organizują w poniedzia- [ har Jungfrau, w którym nie bę- rzostwach Anglji np. bieg z 
lek zawody konkurencyjne o pu-, dzie ograniczeń amatorskich. dowy musiano przełożyć z j

■
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„ I Jeżeli pogoda znowu nie sta­
nie na przeszkodzie i nie nastąpi 
odroczenie zawodów (na mist-

MARUSARZÓWNA, 
siostra mistrza Polski — Stani­
sława, jest czołowa narciarka 

iv zjazdach.

SEELOS (AUSTRJA) 
triumfator mistrzostw 

kombinacji zjazdowej.

rzostwach Anglji np. bieg zjaz­
dowy musiano przełożyć z piąt­
ku na sobotę, a slalom na nie­
dzielę, mimo że stanowiło to po­
gwałcenie tradycji angielskiej), 
w poniedziałek wieczorem jesz­
cze po starcie w Jugfraupokal'sarz 3;28:6, 2) Bronisław Czech I Bronisław Czech został zdys- 
drużyna polska wyjedzie do Mur 3^7, 3) Riddel (Anglja) 3:57,6, i kwalifikowany za ominięcie 
ren, aby tam trenować na trasie 4) Kraisy (Niemcy) 4:03.2, 5) j bramki. Stanisław Marusarz mi-
Kandaharu. iSzapary (Węgry) 4:10.4, 6) Brun 1 nął też bramkę, ale wrócił się,

MISTRZOWSKA DRUŻYNA POLSKI W BOKSIE, WARTA (POZNAN) 
Od lewej: Piłat, Szymura, Majchrzycki, Anioła, Sipiński, Rogalski, Sobkowiak, Koziołek.

tów. Ze względu na masy śnie­
gu była ona nadto wytsrówaaia 
niezwykle wąsko, co też utrud­
niało warunki. Marusarz jechał 
z szaloną brawurą i świetnie, 
niestety, trochę za szybko,

1) Kraisy 125,8 (61,8 najlepszy 
czas dnia i 64), 2) Streiff (Szwaj­
carja) 132,6 (64,8 i 67,8), 3) Brun- 
ner 136,6 (68 i 68.6), 4) Muller, 
5) Riddel. 6) Kcch, 7) White (An­
glja), 8) Szapary, 9) Watefield 

__ (Anglja), 10) Marusarz 175,8 
1 (73,8 i 96 plus 6 sekund karnych). 

I Kombinacja: 1) Kraisy 92.89, 
112) Brunner 87.13, 3) Riddel 85.97, 

MYSŁOWICE. 3.3. - Ligowy zespól słości do siatki. Gdy „11-tki“ nie ' V.. 8'1'79r\‘U ,Streiff'
i Garbarni »mierzył się w spotkani u pro wykorzystuje w karygodny sposób r*lUUCr. 1) KCCtl, o) SZapary,-9) 
Ipagandowem z in eiscowym KS G9.i Latusiński, krakowianie zabierają I Wakefield, 10) White, 11) Tho- 

t na dobre do roboty i dzięki unas. 12) Dicksoil.
świetnej wprost grze Wilczkiewi. j \y klasyfikacji państw zwy- 
cza, który był najlepszym graczem cie;v|v Niemcv nriprf Szwa len­na boisku, oraz całego ataku zdobywa; •'le"1cyprzc<1.5zwa.ica
ją w równych n emal odstępach cza- Anglją 1 I olSKą. 
su dalsze trzy bramki przez Walc-f 
kiego (2) i Pazurka. W tej fazie za-: 
wodów opuścił plac doskonały Golec-' 
ki, którego zastąpił z mnniejszem już 
powodzeniem Scholz. Wynik końco- i 
wy 5:1 (0:2). j

Mecz prowadził n ezdecydowanie p.
Stawowy z Wełnowca.

Kandaharu. ___...................................,............„.
W biegu zjazdowym Polacy [ner (Szwajcarja) 4:14, 7) Mac [na czerń stracił drogocenne se- 

odnieśli znaczny, zupełnie nieo- Laren (Anglja) 4:16, 8) Kcch | kundy, doliczono mu też ponadto 
czekiwany dla nikogo triumf. Za- (Szwajcarja) 4:19, 9) Müller 16 sekund karnych za potrącenie I

..zi. ' Trasa slalomu była łatwa, aleI
Znacznie gorzej poszło nam w [ ustawienie chorągiewek bardzo ; 

slalomie. Brak rutyny i dobrego' skomplikowane i wymagające 
sprzętu zemścił się dotkliwie, I niesłychanego opanowania zwro

i jęliśmy dwa pierwsze miejsca,j (Szwajcarja) 4:25, ’10) Wakefield | chorągiewki. 
I Stanisław Marusarz przytem j4-27. j Trasa siak
j w bezkonkurencyjnym, znakomi
I tym jak na tę trasę czasie o bli-I 
| sko pól minuty lepszym od dru- 
igiego w konkurencji, Bronisła- 
• va Czecha. Stanisław Marusarz 
startował na nowych nartach,

■ które tu kupił. Były one świetne 
' do zjazdu, niestety, zadługie dla 
islalomu, gdyż bramki były tam' 
stanowczo za wąskie.

W pokonanem polu znalazła j Goście krakowscy wystąpili bez Ko- się

Garbarń a zwycięża w MysłowitatA 5:1
f

i1« ‘
W

| się cala elita angielska, dosko- 
' nały reprezentacyjny narciarz 
niemiecki Kraisy i całe masy 
Szwajcarów.

FIS w Wyniki szczegółowe były na­
stępujące: 1) Stanisław Mara­

szowskiego. Joksza i Les aka, których | 
zastąpi^ Włodek. Pazdalski oraz Sol- i 
dan. Do zmiany gra była naogól wy- i 
■równana, chociaż miejscowi walczyli | 
z wiatrem. Większe powodzeń e jed-i 
tiak w tej fazie meczu miała Garbar­
nia, uzyskując prowadzenie ze strzału 
Riesnera. oraz podwyższenie z karne­
go, egzekwowanego przez Pazurka 1.

Po zmian e stron Hantpf po solowym 
biegu wywołuje zamleszan e w tyłach 
gości, co umiejętnie wykorzystuje Hań 
kis, pakując piikę z najbliższej one-

TRENER BOKSERSKI BILLY SMITH
odwiedził w sobotę redakcje Przeglądu Sportowego, natychmiast 

po przyjeździe do Warszawy.,

GRUPA UCZESTNICZEK MISTRZOSTW SZERMIERCZYCH WARSZAWY
Siedzą: Serini. Ryszfeldówna, Srokowska, Krokowska, Kustrówna, Laskowska; stoją: Hertze- 

kowa, Ordachówna, Duchowna, Goryńska, Stanoszkówna (mistrzyni).

SCHMELING
trenuje zawzięcie przed meczem 

z Hamasem,
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Kucharski
zajmuje 2-gfe miejsce 

w hali Brooklynu
NOWY JORK, 3.3. — Telvwł.— 

Debjut Kucharskiego na ziemf ame­
rykańskiej nastąpił w sobotę, na 
dorocznych zawodach Sokola P 1- 
skiego w Ameryce w hali Rycerzy 
Kolumba w Brooklynie. Jest to ha­
la stosunkowo mała, . o obwodzie 
175 mtr., a że konkurencja była bar 

.dzo silna (w r. ub. bieg 1 milę wy] 
grał np. Cunningham, w tym roku] 
startowała elita średniodystansow-j 
ców amerykańskich), więc można1 
się było obawiać o wynik Polaka,] 
zwłaszcza że rnusiał startować wl 
pantoflach bez kolców. Kucharski! 
pobiegł jednak doskonale i uległ do! 
piero na finiszu o półtora metra 
świetnemu rekordziście Ameryki na 
3000 mtr. Mc Cluskeyowi, który 
miał czas 4:22.7. Kucharski miał 
czas 4:23, co odpowiada 4:05 — 
4:06 na 1500 mtr. W pobiłem polu 
znalazł się doskonały długodystan­
sowiec Crowley i średniodystanso- _____  ____
wiec Bullwinkle, który przed dwo sprawę, że walka z deblem hisz- 
ma laty bawił jako reprezentant pańskim Blanc'em i Soler-Cabo- 
Ameryki w Europie.

W innych konkurencjach wyniki 
były następując^-: 600 y.: 1) Horn­
bostel. 100 y. w konkurencji wy­
łącznie Sokołów: 1) Markowski 
10,6 sek., 100 y. bieg ołwarty — 1) 
Trupiak 10,1 sek., 4x300 y. w kon-

Polacy na kortach Monte Carlo
Korespondencja wiosna Przeglądu Sportowego

że ma już bardzo zgrane rakiety, 
które mu ciągle zawodza.

Drugi nasz debel Tarłowski, 
Wittmann bohatersko broni! się 
przeciw takim asom jak Brugnon. 
Boussus i 'łatwo nie skapitu’ował. 
Coprawda Boussus grał słabo i 
robił sporo błędów. Nasza para 
grała zupełnie dobrze; Tarłowski 
wynajdywał sobie szpalerki dla 
swych brutalnych drajwów i czę­
sto wprawiał 
pot. Wittmann 
ny, niestety w 
zupełnie z sil.
kościach przedpołudniowy mecz z 
Boussus.

Monte Carlo, 28 luty.
Polacy zdawali sobie doskonale

W pierwszym secie Tartowskie- dym gemie była walka, 
mu doskonale wychodził serwis ii 
wygrywał gemy, w których poda­
wał. Gra jest zupełnie równorzę­
dna i Polacy prowadza 4:3 i 5:4. 
Trudno jednak wiele zdziałać prze­
ciw rutynie i sprytowi Brugnona. 
Polacy musieli kapitulować 6:8.

W drugim secie walka jest ciągle 
równorzędna do stanu 4:4. poczem 
Tarłowski przegrywa serwis i set 
jest straco-ny 4:6.

W trzecim secie Polacy prowa­
dzili 3:0, poczerń Wittmann coraz 
więcej puchnie i nie dochodzi do 
piłek. Francuzi zdobywają sześć 
iroleinych gier, jakkolwiek w każ-

MONTE CARLO. 2. 3. Tel. wl. — pies 7:5, 6:3, Hines poprzednio pokonał 
W sobotę odbył się finałowy mecz WjBoussusa 3:6. 6:4, 6:8. Sensacją turnie 
handicapie gry pojedynczej panów, w iu było zwycięstwo Paimieniego nad 
którym spotkali się Tarłowski i Ritos- I Crammeni po ciężkiej walce w pięciu 
są. Mecz zakończył się zwycięstwem ] setach: 6:4, .0:5, 2;(j, 7:5. 8:6.
Polaka w dwu setach 7:5, 6:4. i W grze podwójnej panów zanotowa-1 nfe

Berlińczycy 
pokonani przez Ruch 

3:1 w Katowicach
WIELKIE HAJDUKI. 3.3. — Tel. 

wł. — Dziwne były koleje losu dzi 
siejszego spotkania mistrza Polski 
z Tennis Bortrssia. Prasa i agencje 
calei Polski tniormowa/y. że 3 mar 
ca r. b. Ruch spotka sic z M nerw a, 
względnie z Hertha berlińska. Haj- 

, duki jednak zobaczyły zgodnie z 
nasiza zapowiedzią z przed miesią­
ca zespól bvlveh mistrzów Berlina 
Tciin’s Borussia.

..Opromienieni" porażka sobotnia 
w Gliwicach dozn na od Vorwärts 
Rasensport 1:5 (0:5). ziechali ber- 
Imczvcv do Wielkich Hajduk. Mi-

Tartowski był bardzo oklaski­
wany.

Po meczu Wittmann otwarcie 
przyznał się. że fizycznie nie wy­
trzymał spotkania. Trudno mu się 
dziwić, gdyż w meczu z Boussus 
dal z siebie wszystko. Był regular 
ny, jak maszyna i zdołał na pe­
wien okres wybić Boussus z ude­
rzeni?,. W ćtmatowi jednak brak’o 
ostatecznej energji i skoncentro­
wania. któreby mu pozwoliły wy­
grywać decydujące piłki. Tak 
w'ęc i 
8:6 mimo, że prowadził 4:2. Dru-! 
giegó seta wwrrał 6:3. prowadzać 
4:0, 4:1, 5:1. 5:2 i 5:3. W trzecim 
secie sytuacja zmieniła się o tyle, 
że Boussus- p-ro-wadził 4:0. a Witt- 
mann zdołał doprowadzić skór do 
zaszczytnej przegranej 7:5. Eous- 
sus jest bezwzględnie w złej for- 

,....... ...... ......... ...... .. . ... - __ -----................ - .... iedna-k Wltimant osiągnął
W grze mieszanej para Thomas — tto łiiespodz:ar.kę w fermie zwycięstwa bardzo dobry wynik.

.. . . . .. .. . i prancuz gra |ci!ka gemów do-
___ ___ a za chwila uata'aszv i ro 
bi aut za autem. Jednam słowem 
jest jeszcze bardzo nierówny.

Hebda już drugi raz spotkał się 
7 Crammem na Riwierze. Tym

U W n'erwsżvm secie obal nrzc-lwać nrzed dobrvm s-trzatom Kubt- 
ciwtticy. grają z głębi kortu.’ pląsu- ]

........ .................... .. .. _____ , . ____  .. MC sic wzajemnie. Niemiec był j= p...i, nrnwndzi 21. 
'z Cuiayią nie byt udany. Reprezenta-' w. musza: Birenbamn (M.) zwyciężył. dużo regularniejszy. Hebda raz i ’ ' “ . i
leja żydowska zaprezentowała beks ■ Ładę po nieefektownej walce. Kują-; zbierał oklaski za piękne zagrania, I Wynik dnia ustani n.eomaliw o- 

:....... i, który nie zasłużył sobie na; wiak dysponował dłuższemi rękami, t0 7n(jw rozczarowywał psuciem' statme) mtniicie znowu w iiinow-
____  i ale bil się bez krycia. i n rlatwieiszvch Di ck lub doubl- siei, nr/eimuiac P’ekn-e daleka celt; 
Do poziomu zaprezentowanego przez - W kogucia: Rogowski (C.) — Scltl- f*„t’_‘ rr„mm nrowadzlt 4'1 a-|lre Urbana ra g'ówVę. Należy tez 

Makabi dostroili się też i goście z Ino- rak (Hasinonea — Lwów), chociaż, w 'autarni- V- ‘ I.......... >. d„m. i,,-> n.ryn.-l
wroclawla, mimo, iż siągnęli zwycię- tein spotkaniu nie było właściwie wa' 
stwo 10:6.

Trzeba stwierdzić, że obie drużyny 
wystąpiły bez swych tiajlzpszych p»?ś 

' cairzy. Cuiavia bez Dudziaka i Marcy- 
| siak-a, a Makabi bez Rozenbluina i Pil­
nika. Gdyby walczyli Rozenblum i Pil­
nik. reprezentacja miałaby w k eszeni 
4 punkty a że Binder spowodu nadwagi 
rnusiał, m mo wygranej walk:, iwidać 
dwa punkty. Wynik brztnialby 8;8.

Orzeczenia sędziowskie były nao- 
gól słuszne poza jednym spotkaniem 
w wadze średniej. Straus (Hasinonea 
— Lwów) — Radomski (C.). Z wyni­
kiem remisowym pogodzić się nie mo­
żemy. Tu raczej należałoby dać zwy­
cięstwo pięściarzowi lwowskiemu. Pu­
bliczność zachowywała sic wzorowo. 
Również organizacja tego meczu sta­
nęła na wysokości zadania. ]

Marcysiak, Dudziak I Pilnik nie sta- straus (Ilasmonea—Lwów), 
nęli na ringu z powodu choroby. Ro- ___
zenblutti czekał cierpliwie na Rofliolca, ppd względem taktyki. Jak I siły ciosu. 
Niestety, do tego sensacyjnego spotka Wsoąnlafym fitfszem wygrał Straus. 
n a n edoszło z winy Gwiazdy, która; SęjZjOwje jednak uznali walkę za nic-

Francuzów w kło- 
byl bardzo regular- 
trzecim secie opadi 
Czul on dobrze w

Hebda uległa w drugiej rundzie parze pary młodych tenis stów irair.cuskiclt i 
I York — Austin 6:4, 3:6, 3:6.
i W pierwszej pokonali Poflcelet Lo-1

I Ceni będzie niezmiernie ciężka. Już1
podczas treningów w Beaulieu Hi- „ VUBui.w< «
szpanie wygrali Z Hebdą 1 Wittma- ] fan g.,, g.ą, otwartej grze Austin-Hi sus 2:6, 6:1, 6:3, 6:2.

pary nuuuyuu icn:ssiuw irec-uanivnj i ranci 
i Ł%suew—Ltgeay nad jednym z najlcp skc-nu le. 
1 szych debli świata, Brugnon — Bous- к; а‘и\‘\

nem. Liczyliśmy jednak, że po do­
brej grze z Włochami damy im 
rade.

Stało się jednak inaczej: para 
kurencji Sokołów: 1) XIV gniazdo'polska ule wytrzymała nerwowo 
2:21,2 sek. 4:300 m. międzyszkolny spotkania. Szczególniej Hebda 
— 1) Evander Highschool 2:15,4 wprowadził na kort tyle nerwów, 
sek. 4x300 y. w konkurencji klubów że zarówno siebie jak i Tłoczyń- 
polskich o puhar przechodni b. gen. skiego wyprowadził z normalnc- 
konsula Marchlewskiego — 1) XIV go stanu. Lwowianin nie mógł u- 
Gniazdo 2:19,6 sek. j trzymać swego miejsca i starto-

CaliaYio Jest lwa
niż reprezentacja Makaki

Pożegnalny występ reprezentacji; tygodnie pod okiem p, Biljy Smitha.
Związku Makabl w meczu ^bokserskim j Wyniki techniczne były następujące:’ • W tłuie-r-i* T? J ł-n n ii tłi / wr »»i i» ó s»I

pierwszego seta przegrał; Ino fa;a|nej pogody j z'ego stanu bo 
liska, na mecz stawFo sie zgoni 
1*6.000 osób, które nie bardzo były 
zachwycone gra mistrza zwłasz­
cza do pauzy, kiedy to zespół Ten 
tiis Eorussia prowadź? z pięknej 

i ..główki" Kaestnera 1:0 (!!).
i Sytuacji ztnienFa sic dopiero "o 
zmianie stren. kiedy sł.bego il 
gół Panli rscha. zastęwiacego Zo- 
rzyckiego. zmienił Nowakowski. 
Niedysponowanego w tym dniu 

i Gieniże zamó&niono przez Kuoisza. 
j O ile do pauzy goście demonstro 
' wali niezła grę iombiiancyjna. o ty- 
I le po przerwie ooadli na si’ach. gra 
i jac już zupełn e bezola-nowo. .

Skok wwyż wygrał Spitz, mając " at niemal do każdej piłki, niedo- i ^-zern; 
slaby wynik spowodu śliskiej podło puszczając do głosu^swego part-1 ok]aski; 
gi. I"*"" ‘............... ' .........

Obccn3 na Zm» vmuxii »» ,
wiczówna nie startowała spowodu dzjojnie w siatkę.

•_____ •. _______ ______________1- : I InrnHKkl W •

Inera. Co gorzej, Hebdzie nic nie 
zawodach Walasie- wYCliOdzito i walił smecze bezna-

zawieszenia. Z poważniejszych i 
znanych zawodników polskich nie 
startowali: Szumachowski, spowo-; 
du chorej nogi i Janiak, który w 
tym samym dniu biegał na innych 
zawodach.

Baba Risko-Pyłkowski pokonał pe­
wnie na punkty po dziesięciu rundach 
Paula Pirrona. Mecz odbył się w Fila- 
-JeljJ. Plrrone jest doskonałym bokse­
rem i o ileby wygrał z Pylkowskim, u- 
zyskalby prawo spotkania się z Jaro­
szem o mistrzostwo.
• Wojak przegrał w Syracusie przez 

k. o. w trzeciej rundzie z J. Lewisem

Tloczyński w obu pierwszych 
setach był też slaby. Obaj Polacy 

, żle się ustawiali na pólkorcie. ry­
zykowali pólwoleje, które niemal 
wszystkie grzęzły w siatce. Heb­
dzie nie siedzi serwis, co go po­
zbawia ważnego atutu.

Spotkanie to decydowało o wej­
ściu do półfinału, w którym Pola­
cy spotkaliby się z Martin Le- 
gcay*em i Lesseurem. Hiszpanie 
uprzednio wyel miiłowall Eiinwra 
i Merciera. a nie Hinesa. Culey‘a. 
Jak mylnie cofaliśmy

Po meczu Hebda tłumaczył się.
▼5

Trójmecz pngpongowii we Lwow e
LWÓW. 3.3. — Tel. wl. — W nie­

dzielę odbył się we Lwowie trójmecz 
tcnfsa stołowego pomiędzy reprezenta- 
cjnni Krakowa, Tarnowa i Lwowa. W 
ramach tych zawodów rozegrano rów­
nież osobno mecz Lwów — Kraków o 
puhar przechodni red. Chocznera. Lwów 
zwyciężając Kraków po rąz trzeci w 
stosunku 4:3 zdobył nagrodę definityw­
nie na własność.

Wyniki szczegółowe przedstawiała 
się następująco: Lwów — Kraków 4:3. 
Ochs (L) — Putek (Kraków) 2:0, Katz 
(L) — Kamm (K) 2:1, Stachel (L) — 
Sössmann (X) 1:2, Kauf (L) — Seiden
(K) 1:2, Kühl (L) — Swiek (K)—2:0 
Kluk (L) — Pomper (K) 2:1. Loewen- 
iierz (L) — Ohrenstein (K) 2:0.

W trójmeczu Kraków — Lwów — 
Tarnów o nagrodę p. Pachta pierwsze 
miejsce zajal po raz drugi Lwów 4 
pkt. przed Tarnowem 2 pkt i Krako­
wem 0 pkt.

Lwęw — Kraków 3:2, Loewenherz
(L) - Żak (X) 2:0. Guchs (L) — Siis- 
smann (K) 0:2, Kühl (L) — Pcmoer (K) 
2:0, Kluk (L) — Ratmann (K) 2:0, 
Ochs' (L) — Ohrenstein (X) 1:2.

Lwów — Tarnów 3:2, Loewenherz 
(L) — Schiff (T) 2:0. Kühl (L) — Sei­
del (Z) 2:1, Kluk (L) — (ielbwas (T) 
2:0, Ochs (L) — Gatek Cl') 0:2. Feder 
(L) — Kamm (T) 1:2.

lamów — Kraków 4:1: Pomper (X) 
— Gutek (T) 0:2, Ratmann (Ki — Gclh 
was (T) 1:2, Żak (K) — Seidel (T) 2:0,

Siissmann (K) — Kamm (T) 0:2, Ohren 
stein (K) — Schiff (T) 0:2.

LWÓW, 3.3. - Tel. wł. — Finały 
bokserskich mistrzostw juniorów okrę­
gu lwowskiego rozegrano w niedziele 
w hali sportowej. W wadze muszej Lu­
biński (Świteź) pokonał na punkty Cv- 
zia (Lechja), w wadze koguciej Kusiak 
(Pogoń) zwyciężył na punkty Rudnic­
kiego (Lechja), w wadze piórkowej Ły­
sy (Lecliia) wygrał na punkty z Saw?.- 
rynern (Czarni), w wadze lekkiej Kleks 
(jutrzenka) wygrał walkowerem. W 
wadze pótśredniej Kryszewski (Świteź) 
pokonał przez k. o. Berzeckiego (Le- 
cltia), w wadze średniej Buczk ewicz 
(Czarni) wygrał na punkty z llyjem 
(Pogoń).

; Rittcrmar.n !, znany waterpolista 
Makabl krakowskiej, wystąpił ze swe- 

' go macierzystego klubu obrażony za

I

Zbudzony Żwirze i
POZNAŃ. 3.3. — Tel. wl. — Po pra­

wie trzyletniej bezczynności Pc-lsk ego 
Związku Hc-keja na trawie mającego 
.swą s:edz'bę w Poznaniu, odbyło s ę 
wczoraj nadzwyczajne walne zebra­
nie. zwołane b. oryginalnie, bo przez 
wydział spraw sędziowskich PZHT.

Sądząc z nastrojów panujących na 
zebraniu oraz Jego przeb egu, oczeki­
wać należy radykalnych zm an w dzie 
lalności Związku. Dotychczasowy sten 
byl wręcz kompromitujący. Zarząd nie 
wykazywał żadnej działalności, nie 
zwoływał walnego zebran a. Na ze­
branie przybyli tylko niektórzy człon­
kowie b. zarządu, wszyscy Jednak bez 
sprawozdań, nawet bez zantkn ęcia ka­
sowego; co gorsza, okazało się, że 
Związek jest nlezarejestrowany i ze­
branie odbywa się n elegalnle. Dop e- 
ro kot. Baczyński z okręgowego urzę 
ilu WF i PW uzyskał telefoniczne ze­
zwoleń c na zebranie.

Po obszerne) dyskusji przystąpiono 
odrazu do wyborów, wybierając nastę 
pirjący zarząd: prezes — Baczyńsk . 
wiceprezesi — kpt. dr. Grodzki i S. 
Paczkowski, sekretarz—Kędzia, skarb­
nik — Gruszk;ew cz. Przewodniczą­
cy wydz. spraw sędziowskich — R. 
Polczy. kemsja sportowa — przewod­
niczący — Paczkowski.

Obecn e należa do PZHT następują­
ce kluby: Klub Hokeistów (S:em:ano- 
wice). Warta. Lechja. Zw azek Strze­
lecki, Czarni (wszyscy z Poznania) i 
Stella (Gnezno). Z prac nowego za­
rządu wysuwa się na plan pierwszy 
uregulowane długów, in. in. należno­
ści Związków; węgierskiemu i czeskie 
mu w sumie około 750 zł., dalej ujed- 
nosta.inenic przepisów sportowych i 
kwestia sędz ów.

a. i tire Urbana ra g ówke. Należv też 
,1 ie Hebda'wyrównał na 4:4, żeby oznaczyć, że Ruch m=ął Inż przed 

^pwinałiiu mc U.VIU wJdsuiwiG wd.l . ,F , nr/erwa
I ki, wygrał słabo walczący Rogowski w końcu przegrać 6.4. ' roivk'oW'VH 11-tki nie wykorzy-
za lepszy atak w ostatnich rundach. 1 W drugim secie była zacięta • k swveh

W. piórkowa: Binder — Mrozowski, walka, szczególniej w pierwszych
(C.). Wobec nadwagi Bindera Cuiavia 
otrzymała 2 punkty. Jedyny tnccz ca­
łego spotkan'a, który przyniósł dużo 
ożywienia. Bokser Makabi Częstochow 
skiej wnlóst dużo żyda, trafiając czę­
sto i celnie. Mrozowski stara się utrzy 

i mać narzucone tempo, potato wyraźnie 
1 słabnie. Wygrał w spotkaniu towarzy 
skiem Binder bezapelacyjnie.v •
ski (U.). Z takim zawodnikiem jak Pa-] 
cltolski mógłby wygrać każdy. Nic też | 
dziwnego, że jak tylko Ncustadt po­
czuł pismo nosem, sekundant Małecki 
nie omieszkał powiadomić sędziego o 
przerwaniu tego spotkania w drugiem

, starciu.
I W. nólśrednla: Radomski (C.) — 

------- .i.^_.......   . Pięściarz' 
żydowski górował .wyrażnię zarówno.

gemach były liczne przewagi Po­
laka i Niemiec często chodzi do 
siatki, a Hebda kilka razy mija 
wspaniale.

Set przegrany 6:2. choć lwowia­
nin zasługiwał na nieco lenszy 
skop. Cramm jest z dnia na dzień 

............  . leosży i jest bezwzględnie nateroź 
W. lekka: Ncustadt (M.) — Pachoł-] niejszym rywalem na Riwierze.

K. Gryżewski.

I przerwa olczie <*o wyrównania. 
I ii.tki nie wvkorzv-
sta' jednak Pe*erek. mimo swych 
specjalnych tricków.

Jako tako wypadli z drirżvnv nV 
strzowskiei bramkarz Tatuś i obro 
n.a Rurafek’ — Czemoisz oraz Dzi­
wisz w romocv i Wod.?rz z napa­
du. U gości naileosry bvł bramkarz 
Bulterbrot. Sekundowali mu śtnia- 
'o Kr.r-er z pom.ocv oraz skrzy­
dłowi Pahlke i StrUckrot.

Zawody rrowadtził wzorowo P. 
Gruszka z Katowic.

и

Telefonem z całego Kraju

Niestety, do tego sensacyjnego spotka Wsoąniałym fimśzem wygra! 
i. _ .. .2__ I. . i... i .. ! ............ .......
do ostatniej minuty zwodziła Makabi. rozstrzygniętą.
Dopiero w niedzielę przed meczem o-i y/_ średnia: Lewandowski 
kazało sie. że Rothoic stawia bardzo Fuks (M.). Brzydka wałka przynio- 
ciężkie warunki, których kierownictwo «la zwycięstwo Lewandowskiemu nad 
Makabi nie mogło przyjąć. • twardym i wytrzymałym warszawia-

W reprezentacji Makabi dobrze wy- nnem.
padli Binder, Straus i Neuding. Szene-1 ................ " ' ‘
golnie ten ostatni ambitnie walczył z 
pogromca Piłata — Jóźkowiakiem. Za 
zbyteczną osobę w reprezentacji Ma­
kabi uważamy Schiraka z Hasmonei 
lwowskiej. Doprawdy szkoda wysyłać 
go do Tel-Avivu.

Kapitan związkowy Makabi p. Kup- 
fersztein zatrzymał wszystkich repre­
zentantów aż do czasu wyjazdu do 
Palestyny w Warszawie, gdzie będą 

niewystawienie go do składu reprezen- ] skoszarowani w hotelu stadionu woj- 
tacji, która wyjedzie na Makabiadę. *ska W. P.: trenować będą przez dwa

(С.) -

W. półciężka: Zieliński (C.) — Sztai 
H (M.). P ęściarz żydowski wyraż- 
n e bez fermy, przegrał pewnie z Zie- 
lń»kin. ........ ............... .

W. ciężka: Jóźkowiak (C.) — Neu-' o charakterze treningowym; Wis'a — 
dmg (M.). Publiczność ocze kwalą od, Korona 4:0 (0:0). Wisła, specjalnie po 
kr;aw aką k. o. i zawiodła się na ca-; przerwie, ntiaia silną przewagę, zdoby 
lei l iii' wobec doskonalej taktyki Neu walać bramki przez Artura i Kopcęia. 
d'tt.ga. który walcząc w defenzywie.| Cracovia — Wawel 6:0 (3:0). Przez 
potrafił klikrkrctneini wypadami i cel raly niemal czas Cracovia silii:e prze- 
ttenti co'ami wypracować zasłużony 1 ważala.
rem s. Wyii'k sprawiedl wy.

Sędziował w ringu p. Welt.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie сП u sieb e Deichsel (Hmdenburg), 
spółdzielni „Sztuczny Гог Łyżwiarski ulegając 1:5 (1:3). Jedyna bramkę dl? 
w Katowicach“ uchwaliło w dniu 28 gospodarzy zdobył Hadasjk.^ Wpneczi 
lutego przekazać cały majątek magi- c ___ ... - . “Z’
stratowi miasta Katowic z tern, iż 7. KS Naprzód L oiny 6:3 (3:0)., .
chwilą objęcia toru przez magistrat I czem bramki dla chorzow:an zdobył 
nrzechodz.ą nań automatycznie wszyst-, Wochtal (3). P ontek (2) i Marschel 
kie passywa i aktywa snóldzlelni oraz, i jedną: dla Naprzodu — Piec^J2) i 
że magistrat zobowiązuje się przejąć; 
wszystkie umowy, zawarte przez za-] 
rząd toru. Uchwalę powzięto większo- I 
ścią 31 głosów, przy 1 contra i 31 
wstr>’!vm’H,*>cyrh.

KRAKÓW, 3. 3. - Teł. wł. - W nie 
dzielę odbyły się w Krakowie mimo 
deszczu i biota dwa mecze piłkarskie

o in-strzostwo Śląska AKS pokonał
“ , przy-

I CHORZÓW. 3.3. - Tel. wł. _ Ben- 
jaminek Ligi śląskiej KS Wawel goś-

Przed meczem w Hamburgu
Osfaflo'e przygotowania. Premiera filmu

g-olowania przed obecncm spotka-|ną Anny Ondra. Na uroęzystem1 spotkaniem forytowali dotąd wy- 
, niem może zaważyć na jego lo- przedstawieniu obacni byli Max; raźnie Schmelinga, uważają obe 

Steve Hamas wykazuje w swym - «ach. Przeciwwaga u Hamasa jest j Sćhmeling i Steve Hamas. Spotkali; cnie, po obserwacji ostatnich przy- 
campe treningowym w Rissen po-d .jego zasadnicza sytu- ęia w konste 
Hamburgiem wszystko tylko nie I lą.;j<i nugi-lato-rs-kiej. Podczas gdy; 
skortneść do z, tob-rnów. Trenuje Sch-mel'ng mus' być zorientowany.; 
zapamiętałe, jest w świetnym na-1 że nis mla'by on i w powtórnej. 
stroju ' i zapowiada powtórzenie i walce z Baerem żadnych szans, 
zwycięstwa nad SchmeLngiem. Nie ; Hamas który nie zic-znal swyczy ] 
m ec jest ostrożniejszy. Zbyt bole- | tej ctożkiei klęski z obecnym mi; ] 
śnie pamięta dwie osta'.ni< 
w Ameryce, z Baerem i tym s:- 
mym Hamasem. aby ryzykować 
zbyt optymistyczne wynurzenia 
SchmeLng jest ostrożny aż do c-rze 
sady: zapowiada tylko, że stanie 
do wałki przygotowany starannie, 
jak nigdv dodad.

W tei rezerwie Sclimellnga krv- 
ję się niebezpieczeństwo dla Ha­
masa. Jest o-n conrawda m'odszvm 
z obu przeciwników, rozporządzą 
większa szybkością., potrafi h ć z- 
obu pieści. Jak nfote-m Drzez 10 i 
wiecej rund. Przytem Hamcs sta­
nie do walki z mora'nem popar­
ciem odniesenego już raz zwycię­
stwa nad swym przeciwnikiem.

Ale ten handicap wyrównuje 
Sch-melingowl wlarnv teren, wła­
dny rinse i w'asna publiczność któ­
ra do ostatka trzymać bedz e ze 
swym Maxem. Schmelin-g lest leo- 
szvm technikiem i taktykiem po­
siada daleko wiecel rutyny, rozpo­
rządza przytem równic niebezniecz ltuvl,,y ___ _____
aym prawym sierpem. Scbmel ng ] |v. ze postanowiono im dać Jeszcze rok 
jest wreszcie nąibardziei wyracho- ' do namysłu i zadecydować dopiero na 
wa-nym. najzimniejszym ze wszvst |' '* -
kich pięściarzy ciężkiej kategorii, j 
Pozostaje on w r nru. tern czem j 
jest w cod.zien.nem życiu: świet-1 
uvm rachmistrzem Wvbiera on so . 
bio taktvkc najmniejszego ryzyka.

Do porażki w pierwszej walce ? .. ....
Hamasem przyczyniły sic w dużej ] r)auka prywatna’, 
nr'erze skutki .«potkania z Bn-erem - Ciekawe, że taki sam atak 

,j niedotrenow. nic. cJranność. urzy . wkrzy zostali odparty przeż

Berlin, 2 marca.

Gluck jedną. W Katow:cacli FC po­
konał Naprzód Załęże 6:1 (4:0). zdołty 
wając bramki ze strzałów Hoffmanna 
(3). Herischa, B:n'oka I Kul, dla Na­
przodu bramkę uzyskał Wojtala. Iskra 
siemianowicka pokonała KS 22 Mała 
Dąbrówka 2:0 (2:0). Zgoda (B elszo- 
v,ice) - KS Ruch I-b 2:2 (1:0). Po­
zostałe mecze, a przedewszystkiein 
KS Śląsk - Chorzów i Dąb - Pogoń 
nic odbyły s'ę wskutek fatalnego stanu 
boisk.

LUBLIN. 3.3. — Z powodu trudności 
finansowych lubelski OZB zrezygno­
wał z wyjazdu na ntecz bokserski do 
Białegostoku o puhar przechodni, od­
dając przeciwnikowi 16:0 w. o.

Zawody szermiercze o mistrzostwo 
CK II. Tytuły mistrzów i yicemlstrzów 
OK zdobyli: w grupie oficerskiej — 
szpada por. Kiesewettet Ludomir ze 
SPRA przed kpt. dr. Amalowlczein 
Franciszkiem z 2 p. a. c. .szabla — kpt. 
dr. Amalowlcz Franciszek przed kpt. 
Kuźnickim z 50 pp. W grupie podofi­
cerskiej — szpada — plut. Chlebińskl 
Eugeniusz przed slerż Harwazlńskitn 
Franciszkiem z 44 pp.. szabla — slerż. 
Janiszewski Jan z 8 pp. leg., wygrywa­
jąc decydującą walkę dodatkową z 
sierż. Harwazińskim Franciszkiem. Or­
ganizacja zawodów, spoczywająca w 
reku miejscowego komendanta ośrodka 
WF. wzorowa.

się oni poraź pierwszy od czasu | gotowań Hamana na gruncie Anie 
zeszłorocznego meczu. Po filmie j ryki, 
ukazał się Sćhmeling publiczności *" 
na scenie. Chóralne okrzyki z wl- | 
downi zmusiły również Hamasa do ' 
prezentacji. Obaj przeciwnicy uści-1 
snęli sobie dłonie, poczem Amery- • 
kanin przemówił krótko, zapewnia-1 
jac zgromadzonych, że bez wzgle- i 
du na rezultat niedzielnej walki wl- i 
dzieć będzie w Schmclingu zawsze ' wnych interesach. Zaś zakład za 
geri‘ę’:n''-a i przyjaciela. i Schnielingiem nie jes-t stuiprocciito-

Sam film ze Schmclingiem i Anny ■ wo pewny. g’vż uważam walkę 
Omlra jest słaby; sceny bokserskie Schmckng — Harnaś zą całkowicie 
wywołać muszą uśmiech poblaźli- ] otwarta, 
woścl fachowca, W każdym razi« | 
z punktu widzenia fachowego - 
..Knock out“ nie umywa się do pa- ' 
ndetnego filmu z Maxem Baerem. | 

i Donoszą tu z New Yorku, że za- i

e porażki j «trzem świata, ma prawo wierzyć ,
i w s’ebie.
i Ohai waPza urzedewszystkiem o
i pieniądzs. S*evę Harnaś Podkreśla 
! stale, za walczy polo, aby stwo­
rzyć sobie akademicka egzysten-

' cie. Podkreśl o’e względów mer-cie. PoókreśŁ de względów mer- 
kantylnych niez SchmeCnga jest 
zbyteczne... Zbyt poważna ond tym 
względem cieszy sie on maska.

HAMBURG. 3.3. — Teł. wl. — 
Wczoraj odbyła sie w Hamburgu j 
premiera filmu ,.Knock-out‘‘, wMiuiiijçia u.'iuu ,
którym gra Sćhmeling ze swa żo-1 ney

, szanse za zupełnie równe.! 
Baer stwierdził coprawda, że 
Sćhmeling jest absolutnie lepszym 
bokserem, propozycję redaktora 
H. B. Smitha z „San Francisco 
Chronicie“ zakładu przeciw Ha­
makowi od.rz.ucil jednak ze słowa­
mi: „Max Baer słynie z. tego, że 
lokuje on pieniądze tylko w pe­
wnych interesach. 
Selmie

H. diner.

BERLIN. 3.3. - Tel. wl. — W nôlfl-
calach nultant Rzeszy Brandenburg po '

i równo Max Baer, jak i Gene Tun- i kopal Baden 1:0, uzyskując bramkę w i 
-ir.ey, którzy przed hamburskiem |

Wszustho odłożyli na potem...
Kongres Olimpijski w Oslo nie roz­

strzygnął niemal żadnej sprawy. Nie 
wiemy nawet, gdzie odbędzie się Olim­
piada roku 1940. Tokio, Rzym, Helsin­
ki współzawodniczyły tak zawzięcie, 
rzucały tak wielkie argumenty na sza-

kongresie w Berlinie,
W dyskusji amatorskiej zostali po­

krzywdzeni (właściwie równoupraw­
nieni) tylko narciarze. Odebrano wre­
szcie przywilej amatorski nauczycielom 
narciarskim. Praktycznie cć 
za to tylko instruktorzy szkół 
sklch I hotelów; zacznie wice

odpokutują 
narciar- 
kwitnać

na łyż-
No r we.-'

gów, którzy byli właśnie owymi „pury- 
stami" w narciarstwie.

Najciekawsza dla nas uchwala, Jest 
przyjęcie przez, kongres zaproszenia 
min. Matuszewskiego do Warszawy w 
roku 1937.

Puhar olimpijski za specjalne zasłu­
gi dla sportu przyznano Grecli.

ł.yiwiarki norweskie zakończyły swe 
mistrzostwa; 1000 intr. wygrała Ame­
rykanka Klein w 1:46.7 przed Scliom 
Nielsen, która triumfowała w klasyfi­
kacji ogólnej. 2000 mtr. ze startem 
wspólnym wygrała też Schou-Nlelsen.

Doy C.liarlton dowiódł, że nie zapom­
niał jeszcze pływać; wygrał on w Syd­
ney 880 y: 10:37 przed Tarisem — 
10:17

j Północą 4:2 (0:2). Niemcy Zachodnie 
I zremisowały z Holandią Wschodnią 
11:1.

BERLIN. 3.3. — Tel. wl. — Skład rc 
Prezentacji Niemiec na Francję (17 
marca) brzmi następująco: Buchloli. 
Janes — Busch. Oram! ch — Muenzen- 
herg — Appel, Leitner — S ffllng — 

; Gonen — Rchwedder — Kobierski.
1 PRAGA. 3.3. - Tel. wl. - W me- 
• czach piłkarskich były dwie sensacje.
Sparta pokonała Zielenice 6:1 a S!av a 
zremisowała z SK Plzno 2:2. CeNte 
Karlin — Viktoria (Plzno) 0:ł. Pro- 
stejov — DFC 1:0. Ko-lin—Kladno 1:0. 
Tępi tzer — Bohem ans 3:0.

Dwa okręgi
Dolna Saksonia — Hannower 96 West 
falja — m'strza N etmec. Schalke 04.

WIEDEN. 2.3. - Tej. wl. - Spowodu 
f.ntahiei pogody rozegrano tvlko jelito 
spotkane Sportklub »remisował z Fa- 
worltner 0:0

wyłoniły mistrzów:

Na Rivierze
Przyjęcie dla graczy odbyło się w 

i.domku klubowym. Król Gustaw bvl o- 
• czywiście obecny. Tarłowski na sueni 
i mieiscu przy stole znalazł bilet; ..Hr. 
i Tarłowski'*, z czego byl bardzo dum- 
nv.

Tarłowski skreczowat w mixie. — 
Twierdzi, że już zbyt dużo grał, a nie­
znane partnerki zbyt go denerwują.

ftohrla clietnie skorzysta z zaurocze­
nia Włochów na turniej w Neapolu l 
Palermo. Tloczyński przyjmic zaoro- 

, «zenie o ile bodzie się dobrze czul — 
; larlowski gotów jęst jechać zarówno 

do Neapolu. Palermo lak i do Rrv nu. 
Jego wyjazd zależy od tego, czy firma, 
w którei pracuje, przedłuży mu urlop. 
Druga przeszkoda leży w tern, że Tar­
łowski otrzvmal paszport jedynie do 
18 marca, trzebaby go prolongować.

Podczas soaceru w porcie w Monte 
Carlo, Tarłowski potknął sie o line i o 
nialo co nie wpadl do morza. W os*at- 
nlej chwili złapał go Hebda za poły 
płaszcza.

Palmieri przyobiecał zaopiekować się 
larlowsklm. gdyby Polak sam pojechał 
na turniej do Rzymu.

Valerio otrzymała polecenie od Zw. 
włoskiego, ahy namówiła graczy pol­
skich do brania udziału w turniejach 
włoskich.

Martin l egeny n'<» mógi zrnztimmó, 
dlaczego Tloczyński wycofał się z me 
pzu z mm. Francuz twierdził, że mat 
grynę i nie mógłby stawiać Polakowi 
v-'idki go opor
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Dobry boks ~ fatalna reszta
Warta zasłużenie zwycęża SKodę 10:6. Widownia chce znowu steroryzować sędziów

Pod względem bokserskim deb!ut 
Skody po długiej przerwie w poważ- i 
nym meczu udał się w zupełności. Pod ' 
wszelkiemi innemi względami (poza fi- ! 
nanscwym) zakończy! się za to równie : 
komplement fiaskiem. Dobrzy pięścią- 1 
rze mają kiepskich wodzów, mają sym 
patyków stojących na ponurym wprost 
poziomie. Wodzowie grzeszyli brakiem 
elementarnych zasad gościnności i zro I 
zumienia swych obowiązków wobec go 
ści, widzów i prasy. Sympatycy wnie­
śli' na widownię niemal widmo linczu. 
Na szczęście dawka nienawiści do 
sędziów i Warty była tak mocna, że 
nasyciła prędko widownię, zwłaszcza 
Rdy sędz a p. Świdnicki, Bogu ducha 
winny, zrejterował nie bez nie przyno­
szących mu zaszczytu, utarczek z .wi­
dzami. Warta, mimo tych ekscesów, 
zgodziła s ę ukończyć mecz, tern skwa 
pliwiei. że chodz:lo o za nkasowanie ni, 
■wątpliwych zuoelnie czterech punktów, 
wieńczących zwycięstwo; wypracowa­
nie ich trwało już tylko niecałe trzy 
rundy.

Porzućmy jednak co prędzej te nie­
przyjemne sprawy i pozostańmy przy 
stronie sportowej spotkania. Wypadła 
ona bardzo dobrze. Obie drużyny wy­
stąpiły w zapowiedz-anych. niemal naj" 
silnie'szych składach. Skóda bez „le­
gendarnego“ Antczaka, Warta tylko 
bez Kajnara.

Mecz był właściwie spotkaniem c 
morąlne mistrzostwo drużynowe Pol­
ski, spotkaniem bardziej wartościowem 
niż wszystkie niemal rozgrywki ofi­
cjalne, nie było bowiem skreczów i nad 
wag. A Skoda na tym poziomie, jaki 
zademonstrowała, była nietylko morał 
nym mistrzem Warszawy, ale i najsil­
niejszym po Warcie zespołem w Pol­
sce.

Od Warty słabszym zato bezwątpie- 
nia: bez względu na to, jak powinien 
brzmieć wynik walki Majchrzycki — 
Pisarski, przyjmując nawet że skrzyw­
dzono Pisarskiego. Skrzywdzono bo­
wiem znacznie więcej Rogalskiego na 
meczu z Kozłowskim. Wynik 10:6 od­
daje więc stosunek sil obu drużyn na 
ringu, oddaje też przewagę szkoły bok 
serskiej Warty.

„Czapki z głowy“ przed tą szkołą. 
Ciężkiego, nieruchliwego Szymurę na­
uczyła cna walczyć w sposób najbar­
dziej dla niego odpowiedni, pozwala 
robić postępy z dnia na dzień. Pokaza­
no nam debiutanta Kozołka. Żeby 
tylko, starzy rutynowani bokserzy in­
nych ośrodków stali na takim poziomie 
technicznym. Szkoła ta przytem nie 
jest jednostronna. Każdy walczy w spo 
sób najbardziej dla swych warunków 
odpowiedni. Ludzie z ciosem — walczą 
ciosem, ludzie zręczni, słabi fizycznie— 
bronią się i punktują. Nawet z Anioły, i 
tego stuprocentowego antytalentu bok | 
serskiego zrobiono cuda, ucząc go eks- | 
plaatować s^e możliwości w stu pro- i 
centacji. Skodą miała parę zdecydowa i 
nie słabych punktów. Moczko 11 nie i 
zdoliyirsię 'ńa więcej, niż zakorzeniony: 
u niego szemat, zupełnie bezskuteczny 
na Sobkowiaka. Wożniak ani na chwi- I 
lę nie umiał zrobić użytku zę swych 
długich rąk. Garstecki poprostu bal się 
Piłata. Reszta warszawiaków na po­
ziomie dobrym, z pewnemi wyskokami 
(Czortek) i niedociągnięciami (Kozlow 
ski), inteligentna, wyszkolona technicz 
nie przygotowana do walk. Przyjemnie 
było na nich patrzeć.

Decyzje sędziów budziły zastrzeże-

PROK. LENIEWSKI, WICEPREZES WOZB.
wręcza własną nagrodę, mistrzowi kl. B, wagi lekkiej — Łuka- 

siewiczowi (Polonia).
nia w dwu tylko wypadkach. Rogalski 

, naszem zdaniem, wygrał nieznacznie 
| ale pewnie z Kozłowskim. Poznańczyk 

o miał więcej inicjatywy, większy reper­
tuar ataku i obrony. Kozłowski zade­
monstrował na upartego tylko parę 
szybkich, czystych skutecznych cio­
sów w trzeciej rundzie. Ciosów Rogal­
skiego było znacznie więcej, ale nie 
miały one skuteczności. Bilans zależy 
od zapatrywań na boks, naszem zda­
niem przemawia na korzyść Rogalskie­
go.

Najwięcej burzy wzbudziło przyzna­
nie zwycięstwa Majchrzyckiemu, może 
dlatego, że najpierw ogłoszono wynik 
remisowy, a potem zmieniono tę decy­
zję. W żadnym wypadku werdykt ten 
nie zasługiwał na takie potępienie. 
Przedewszystkiem musimy kategorycz­
nie stwierdzić, że Majchrzycki nie po­
pełnił żadnego faulu. Zapewne, atako­
wał on natychmiast po rozłączeniu 
przeciwników, uderzał go nawet wów-

czas, gdy stal za nim. Ani razu jednak 
nie trafił Pisarskiego w tył głowy. 
Na zachodzie pięściarzy dzielą znacz­
nie mniej od kolizji z przepisami czy 
z „sumieniem“ sędziego. Czy Majchrzy 
cki wygrał zasłużenie—to druga spra­
wa. Zapewne, jako bokser przewyższał 
on o głowę swego przeciwnika, ustępo­
wał mu jednak również o głowę zacię-i 
tością. Przez długi czas jego umiejęt- ] 
ności techniczne wystarczyły, aby w 
klasyczny sposób powstrzymać ataki | 
Pisarskiego. Potem jednak Majchrzyc- ] 
ki, jakby zdumiony pasją Pisarskiego, 
załamał się broniąc się raczej rutyną: 
zgórą jedna runda była Pisarsk'ego,' 
zgórą półtorej jednak Majchrzyckiego. 1 
To też zdaniem naszem jeśli kto wy- { mury przerwano i. Warta zeszła z rin- 
grat—to Poznańczyk, ale remis był­
by bardziej na miejscu.

Sala Colosseum była zapełniona. I 
jednocześnie do Cyrku, gdzie odbywał] __ _______________ ______ _
się drugorzędny pod względem spor- ' stąpić p. Świdnickiego. Ale p. Cendrow 
towym mecz Makabi — Cuiavia też nie ski zapisał te oklaski wyłącznie na

ÓSEMKA SKODY WYSTĄPIŁA W PEŁNYM SKŁADZIE PRZECIWKO WARCIE 
Od lewej: Czortek, Moczko, Kozlowski, Bąkowski, Seweryniak, i-------", ... ................. ..

można było dostać biletów. Czy moż­
na znaleźć lepszy dowód dla popular­
ności boksu w stolicy.

Widownia była niesłychanie szowi­
nistyczna. Nawet Makabi nie może się 
„poszczycić" takiemi dowodami bez­
krytycznego uwielbienia dla swych fa­
worytów. Cudem tylko udało się do­
prowadzić mecz do Końca. Walkę Szy-

gu, by potem wrócić. Sędziego ringo­
wego p. Świdnickiego zastąpił pod pre­
sją widzów p. Cendrowski — witały go 
burzliwe oklaski. Takie same oklaski 
witałyby każdego kto zgodziłby się za-

swe konto i starał się odwdzięczyć za 
to zaufanie, jego przeczulenie w oceme 
rzeczy niedozwolonych kolidowało 
znacznie bardziej z przepisami, niż 
tricki Majchrzyckiego.

Wyniki: Czortek (S) bije pewnie ną 
pu<nkty Koz ołka. Czortek zaczyna 
od szaleńczego ataku, a gdy w zamęcie 
spada na niego za dużo ciosów, zmie­
nia taktykę i punktuje z defenzywy 
niwelując zupełnie przewagę długich 
rąk Koziołka. Poznańczyk w trzeciej 
rundzie dochodzi prostemi do głosu i do 
prowadza wreszcie do zwarcia, gdzie 
wykorzystuje swą przewagę kondycji 
fizycznej.

Sobkowiak (W) pewnie bije Mocz-

Piłkarze stryjscy grają va banque!
Albo P.Z.P.N. wróci nas na łono Lwowa, albo...

W nawale doniosłych uchwak ja

Pisarski, Woźniak, Garstecki.
kę. Maleńki poznańczyk przemyka sic 
pod wyciągniętemi rękami Moczki i 
swobodnie zadaje serje sierpowych, 
chwilami bardzo skutecznych. Ciosy, 
jego z czasem słabną, ale dzięki cią­
głym zmianom dystansu Moczko nie 
trafia bodaj ani razu. W trzeciej run­
dzie Moczko prze naprzód niepowstrzy 
manie doprowadzając walkę do zapa­
sów. Oszołomimy Sobkowiak bezsku­
tecznie usiłuje znów wrócić do boksu

Rogalski remisuje z Kozłowskjtn. Po­
czątkowo walki jest bardzo mało po­
tem stopniowo przejrmre inicjatywę 
Rogalski, atakując szerokiem; sierpami 
i prąc do infatingu. Dopiero w trze­
ciej rundzie Kozłowski, znajduje parę 
luk w obronie poznańczyka, dwa razy 
trafia go prawą i raz lewą. Ale Rogal­
ski szybko dochodzi do siebie i w do­
skonałym finiszu zasypuje Kozłowskie­
go masą ciosów..

Mecz Sipiński — Bąkowski, dwu 
techników i entuzjastów walki na dy­
stans, zamienił się na szereg zwarć i 
zderzeń, które wyglądały brzydka 
choć nie- były złe technicznie. Walka 
prowadzona z zaciętością i ambicja 
początkowo dała przewagę Bąkowskie- 
mu, potem Sipińskiemu. Pod koniec co 
chwila jeden z bokserów miał swe mo­
menty. Remis słuszny.

Seweryniak miał w Aniole przy^Sfc- 
go przeciwnika, którego rozgryzł sku­
tecznie aczkolwiek nie potraci zdemo­
ralizować. Walka prowadzona na pól 
dystans i w zwarciu pozwoliła uloko­
wać Seweryniakowi wiele ciosów cel­
nych i soczystych, Aniole zademon­
strować kompletny brak ciosu bokser­
skiego, wielki zapas sił i 
ciętość, która pchała go 
naprzód.

Majchrzycki pobił' na 
sarskiego, który zaczyna 
na dozą nonszalancji, rzucając ra szalę 
swe walory techniczne. To nie dla 
Ma:chrzyckiego najlepszego technika 
Polski; błyskawicznie zmienia dystans 
doskakuje, przemyka się pod gardą, 
trafia z póldystansu z lewej, prawej, do­
chodzi do zwarcia. W drugiej rundzie 
Pisarski zapomina o technice, a przy­
pomina sobie o swej bojowości. Prze 
naprzód, lewą demoralizując Maichrzyc 
kiego. Najpierw wychodzą mu jeszcze 
kontry, ale że ni działają one na Pi­
sarskiego, wiec pod koniec Majchrzyc 
ki nie daje sobie już rady z naporem 
warszawianina.'' W trzeciej rundzie 
Majchrzycki jest jeszcze hardziej bez­
radny. gdyż jego f rttv techniczne nie 
mogą powstrzymać Pisarskiego. War­
szawianinowi brak jednak ciosu, aby 
poprzeć skutecznie swą ofenzywę.

Szymura nokautuje szczupłego mło­
dziutkiego Wożniaka, który swemi sła- 
biutkiemi rączkami nie umie wzbudzić 
respektu u poznańczyka.

Szymura atakuje prostemi i hakami: 
w drugiej rundzie jeden cios natrafia

stworzymy „dziKi oKręg”
ci miejscowych orgianizacyj zwią- tury sportowej. Uważają oni. że I rów. jakie stanowczo wyniknąć mu 

stworzony | sza orzy ich udziale w rozgryw-: ł.03 w*!‘liein. zgromadzę zanych ze sportem. Postanowiono Okręg Stanisławowski
niu PZPN bez echa minęła decy­
zja przydzielenia powiatu stryj­
skiego do Okręgu Stanisławowskie 
ge. Źle sta’o sie.- że nie wzięto pod 
uwagę przedewszystkiietn opinji 
zaiateresowanyeli klubów, które 
już na waitem zgromadzeniu 
LOZPN-u wypowiedziały sie ka­
tegorycznie za utrzymaniem łącz­
ności ze Lwowem.

Wiadomość o uchwaJe katowic- 
kiei wywoćała w sferach sporto­
wych Stryja gwałtowne porusze­
nie. Juiż w dwa dni później zebra- . skiej organizacji piłkarskiei. 
li sie nrzedstawicele ośmiu klubów I Identycznie przedstawiła s!ę 
powiatu stryjsik*.ego i reprezent'.n-) sytuacja przed rokiem. Wówczas 

I Zarzad PZPN, uznając motywy wy 
[suwane przez kkibv powiatu stryj 
skiego. pozostawi} je przy podókrę 
gu Podkarpackim LOZPN. co któ­
rego należy jeszcze 
towe i Sennfcor.

Przyłączenie do 
iest równoznaczne 
zwiększeń 'em odległości wyjazdo­
wych. a co zatem idzie i pozycji 
wydatków. Podróż np. ze Skolego 
do Nadwórrtej wymagałaby 6 go­
dzin jazdy z dwukrotnem przesiu- 

. daniem, podczas gdy do Lwowa 
i<orzy sześciu po'aczeniach dzien- 
I nie) jodzie sie niespełna dwie go- 
l dżiny, do Sambora 2 godz. 20 min. 
Do Drohobycza i Borysławia od- 

I leg’ości sa tak tn nimalne. że na- 
! wet B i C faksowe kluby mogą 
/pozwolić sobie na przejazdy, 
j O stworzeniu m eiscowei gruipy 
nie może być natomiast mowy, z 
powodu ma'ej ilości klubów przy- 

: należnych pozatem do różnych 
klas.

I Obok tych argumentów natury

jednomyślnie założyć kategorycz- został sztucznie, celem utrzymania ' kacli Stanisławowskiego OZPN. 
w wyższej klasie klubów, których) CL.Z_.....J PZTii ..i___
poziom de facto nie jest odpowie­
dni. Z kontaktu z tego rodzaitt dra 
żynami wyniknie dkt klubów str vi 
śk!ch miiiimtTna korzyść.

nv protest przeciwko tej decyzii 
oraz domagać się stanowczo jej re 
wizji. •

Ni? ograniczając sie jednak do 
..papierowego" iproteshi. postano­
wiono równocześnie w razie nie 
uwzględnieniu życiowych postula­
tów Stryja wystąpić gremialnie z 
P. Z. P. N. i łącznie z klubami nie- 
zrzeszomemi. (których liczba docho 
dzi tu do 20-tu) stworzyć „Dzik1 
Okręg“ poza ramami ogólnopol-

Zagłębię Naf-

Stanisławowa 
ze znacznem

•,n■ C.

OBÓZ BOKSERSKI AKADEMIKÓW NIEMIECKICH Stryj:

| Gdvbv Zarzad PZPN nie akcen­
towa) również tego postulatu, de­
legaci upoważnień! śa do złożenia 
pism zawiadamiających o wystą- 
pienti ośhiW klubów z szeregu 

Pozatem kluby stryjskie. mające PZPN. Klubami temi sa: Kolo Spor 
za' sobą 28-letuia tradycje. gra-, towe Policji Państwowej WCKS 
wituia z natury rzeczy do Lwowa l Pogoń.^LL S. T. Skąła.SKKS Stry- 
t nie chcą w żadnym wypadku zer 
wać z nim kontaktu. Owocna dzia­
łalność Podokregu Podkarpackie­
go. mającego swa siedzibę właśn e 
w Stryju jest dalszym atutem prze 
mawiającym za utrzymaniem obec 
nago stanu.

Specjalnie wysTana do Warsza­
wy delegacja, już na pierwszein no 
siedzeniu P. Z. P. N. t. j. 4 b. m. sie z argumentami petentów nape- 
orzedstawi te wszystkie argumen-, wno do’ożv starań. by znaleźć roz 
ty. W razie ich odrzucenia, doma- , w'azrńie. któreby umożliwiło rów 

po w:a tu stryjskiego 
korzystny 

N. S.

ijanka. ŻTGS Dror. ŻTGS Hakoacii, 
! KS Prac. F-rmy Br. Groedlów Sko 
ile. S. S. Tur.

Chcemy wierzyć że do tej osta 
' teczności nie dojdzie. Zarząd 
PZPN, którego intencje idą w k e- 
runku rozbudowy organizacji pił­
karskiej i wzmocnieniu jej poszczę 
gólnych członków, zapoznawszy

njeż klubomgaja się kltrbv strviskie wyasygno-
winią kwoty 3000 zL na ręce1 zdrowa egzystencję i 
LOZPN. celem pokrycia niedobo- 1 rozwój na przvsz’ość.

17.111. Łódź - Warszawa

szaloną za- 
bez przerwy

punkty Pi- 
mecz z pew-

ŁÓDŹ, 3.3. — Tel. wł. — Reprezen-! kowej. Banaśiak musi robić wagę. Ja- j 
tacja Ł^tdzi na mecz z Warszawą do- ko rezerwowy przewidziany byt Frank ] 
znała nowego osłabienia. Przewidziany ( (Siła), ale wobec wypadku Durkow- 

] do reprezentacji w wadze pólśredniej. skiego musi przejść do kategorii wvż-1 
I Duurkowski uległ w sobotę podczas! szej, gdzie ma stoczyć eliminację z 
pracy w fabryce nieszczęśliwemu wy- i Wdowińskim (Hakoah). Jeszcze druga 
padkowi. Pracując w ubijalni pod o- eliminacja przewidziana jest w tej sa-1 
kieni Konarzewskiego został porwany I mej wadze pólśredniej, a mianowicie 

i przez pas transmisyjny i w stanie po-J między Kilańskim (Kmschender) a - O- 
, ważnym zabrany do szpitala im. Pre- j strowskim (Geyer). W w. średniej ma 
| zydenta Mościckiego. W sobotę wie- ] walczyć Seidel po dwuletniej blisko 
, czór rozeszły się wieści, że Durkowski | przerwie. Jegc lorma jest zupełnie nie- _ . . .........
zmarl. Pogłoski te na szczęście nie) znana. Również rezerwowy Lipiec na zbliżającego się Wożniaka, który 
potwierdziły się, przeciwnie, okazuje l dawno już nie był w ringu, a przynai- pada: potem jeszcze parę takich „kop- 

1 się, że stan jego jest zadowalający. Le-1 mniej nie miał poważniejszego prze- nięć" i sekundant Woźniaka przerywa 
i . karze nie przewidują żadnych komnli- ] ciwnika. W w. półciężkiej Kraszewski beznadziejną walkę.
, gospodarczo komunikacyjnej mają kacyj, jednak mają uzasadnione za- ’ (Kruschender) ma stoczyć eliminację z . Piłat nokautuje Garsteckiego już w 
stryjamże również z. strzeżenia na-, Strzeżenia, że nawet w szczęśliwym 1 Blibaumem (Hakoah). W w. ciężkiej pierwszej rundzie. Garstecki macha 

wypadku nie prędko ukaże sie on w i wyznaczony jest Klbdas, któremu 'do sierpami na wysokości pasa Piłata, 
ringu. 1----- !! ------- —- l- • -..................

ŁÓDŹ, 3.3. — Tel. wl. — Warta po­
znańska sfinalizowała ostatecznie nie- 
ipewmy do dnia dzis'eiszego wyjazd na 

..„.dwa do Niem ec. do Erfurtu i
•yMagdjpgrga'(16 i 17). Warta jedz e w 

■ swoJm* ttafsiłńfejszym skladz e: Kozio­
łek. SQbiowak. Kajnar. Spiński. Wo-I- 

W^kolt^ki^Maicfiitzyck:, Szymura, Pi- 
. ^Jat. (L) * •];

' — Te', wt. — W sobotę
i wie~zo^W»yt‘sję', po trzymiesięcznym 
‘•kursie egzamin-ii-’przodowników bck- 
, su. Wszyscy .ką*ndydaci wykazali do­
skonale- przygotowanie, co podkreśl! 
' specjalni?' dćleŹŚtj PZB. Celująco wy- 
I padty, odpoUóedzjłSeidla i Stahia I.
1— tóD2.' 3!3. 'Ż-f Tel. wł. — Reprezen- 
i tacja Łodzi' zdecydowała sie walczyć 

t-f dn?ń>17.3^,' Warszawie w osłabionym 
j składzie, tóz Taborka i Chmielewskie- 

i,.J go,., którzy jadą do Poznania na mię- 
; dzynarodowy turniej Sokoła. Ósemka I 
j łódzka została przez kapitana związ- 
| kowego p. Konarzewskiego już zesta- 
• wioną, nie budzi ona jednak zaufania, 
i W wadze muszej Giuba ma stoczyć e- i 
j liminacyjną walkę z Gottfriedein (Ha- j 
koali); W w. koguciej przewidziany jest! 
Spodenkiewićz, a że znaiduie sie on ] 
obecnie na ćwiczeniach, aktualnym be-1 
dzie zdaje się rezerwowy Wojciechów- i

w | wyznaczony jest Klbdas, któremu 'do , sierpami na wysokości t__ TT_;__
I tej kategorji brakuje jeszcze sporo] Tego się Piłat nie boi; swemi imponu- 

wagi. Zdaje się, że będą objekcje z je-' jącemi prostemi toruje sobie drogę, g0 ----- ..i------------------- ---------- , . ......................................... - -
. ny

strony. Jako rezerwowy, wyznaczo-1 dość nieoczekiwanie trafia Garstec- 
jest Krenc. i kiego w korpus, rozciągając go na

OBÓZ TRENINGOWY KOLARZY WARSZAWSKICH NA ST AD JONIE WOJSKA POLSKIEGO.

» skonale- przygotbw 
frpećjairfi?' dćle^at?l

MISTRZOSTWA SZERMIERCZE OKR. LUBLIN
ski (Geyer) w w. piórkowej. Wozma- sfoją 0(] Rwej: por. Kiesewetter Ludomir — mistrz. CK w szpa- kiewicz musi robić wagę, jako rezer- . . . , r. . . .. c. . , ■ . . ... ', o-ł/zu
wowy przewidziany jest Leszczyński, kpt. Kuźnicki Stanisław wicemistrz w szabli, kpt. dr.
w w. lekkiej powtarza się historja piór Amalowicz Franciszek — mistrz iv szabli oraz por. Sulatycki.
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Marusarz ~ Czech ~
jedyire ta trójka może bvć powołana do reprezentowania narciarstwa pobkiego zagranicą

Gdyby nie fakt, że za niespełna 
fok w Garmisch Partenkirchen 
'sport polski czeka obowiązek re­
prezentowania barw Orla Bia ego 
na Olimpiadzie zimowej, nie war- 
toby się bodaj zajmować więcej 
'tegorocznemi XVI skolei mistrzo- 

Polski wstwami narciarskiemi 
Zakopanem. 
»• Moment, ]>odkreślony 
wyżej, jest jednak zbyt 
a ambicje narciarzy polskich zbyt 
wielkie, aby właśnie obecnie przy 
bilansowaniu dorobku PZN w koń­
czącym się obecnie sezonie nie po­
czynić szeregu uwag natury — 
naszem zdaniem — wręcz zasad­
niczej.

Cele każdych Igrzysk Olimpij­
skich płyną w najszerszych zary­
sach dwoma korytami, jeśli Olim­
piady rozpatrywać z punktu t. z. 
państwowej racji sportowej: jed­
ną wiejką odnogę tego potężnego 
•nurtu stanowi wspaniała propa­
ganda zagraniczna Państwa, dru­
gą, już bardziej pośrednią — zdo­
bywanie dla idei sportu i w. f. jak- 
■naiszerszych mas społeczeństwa.

Stąd już wniosek prosty, że start 
’danego Państwa w Igrzyskach — 
•jeśli nie zakłada się zgóry, że je- 
'dzie się wyłącznie po naukę — 
można wtedy tylko uważać za u- 
dany, jeśli przynosi on odpowie­
dnią ilość sukcesów sportowych. 
' Spróbujmy teraz rozpatrzyć z 
kego punktu widzenia możliwie 
obiektywnie szanse naszych ewen­
tualnych olimpijczyków narciar­
skich.

Zacznijmy od biegów. I w o- 
siemnastce i w sztafecie i tembar- 
dziej w maratonie nie reprezen­
tujemy dziś z punktu widzenia t. z. 
klasy olimpijskiej nic.
■ W legendy o smarach przesta­
liśmy już wierzyć dawno; pech, 
zła pogoda, kiepski śnieg też nie 
jest tłumaczeniem dla ludzi doro­
słych.

Nie — poprostu należy uderzyć 
’się w piersi i powiedzieć sobie 
wręcz, że są to konkurencje, w 
■których za rok w Garmisch nie 
będziemy mieli wogóle nic do po- 

• wiedzenia.
To samo ma miejsce z kombina­

cją alpefską; w świecie zawodni­
ków zakopiańskich ta przepiękna 
'konkurenca nie może jakoś zna­
leźć prawdziwych entuzjastów.
■ Kombinacja norweska i skoki 
■indywidualne to nasz punkt naj­
mocniejszy. A'e. czy aby napraw­
dę taki mocny?

Któż tutaj, realnie biorąc, wcho­
dzi w rachubę? Bronisław Czech, 
St. Marusarz i ewentualnie Gór­
ski. Łuszczak i A. Marusarz za 
słaba skacza. w stosunku do swych i 
możliwości biegowwch.

Na co stać Czecha, wiemy już 
wszyscy dobrze: na 10-te, a przy

przez nas 
poważny.

wyjątkowo pomyślnych koniunk­
turach 6-te — 8-me miejsce.

Ten najsolidniejszy narciarz pol­
ski jest dziś zawodnikiem całko­
wicie już skrystalizowanym i ja­
kiegoś niespodziewanego wysko­
ku w górę lepiej się od niego nie 
spodziewać.

W konkurencji olimpijskiej 
Czech musi zawsze stracić 
zwycięzców jakieś 10 minut,
daje przewagę punktów niemożli­
wa już do odrebiena nawet przy 
skokach tej klasy i długości, ja­
kie Polak zademonstrował ostat­
nio w Szczyrbie.

Możliwości młodszego od Cze­
cha o kilka lat St. Marusarza są. 
zdaniem naszem, o wiele większe. 
A’e — niestety — możliwości od 
ich zrealizowania dzieli często me-

Br. 
do 
co

przebyta przepaść lenistwa, nie­
chęci do systematycznego trenin­
gu i lekceważenie.

1 tutaj oto podchodzimy do sed­
na sprawy: P.Z.N. musi znaleźć 
środek i sposoby, aby przepaść tą 
raz wreszcie zasypać, musi zna­
leźć sposoby i środki aby Marusarz 
przeszedł odpowiednią zaprawę 
letnią, a potem przed Garmisch — 
jaknajlepszy, systematyczny tre­
ning na śniegu.

Jest to zdaniem naszem waru­
nek, który już dziś i właśnie dziś 
powinien Związek postawić Maru­
sarzowi, tłumacząc mu równocześ­
nie że jego czołowe miejsce w nar­
ciarstwie polskiem nie jest jeszcze 
bynajmniej równoznaczne z przy­
szłorocznym startem w Garmisch.

Górskiego chwilowo można za-

liczyć do kategorji zawodników mistrzostwach F.I.S.. ani heroiczna | 
krystalizujących się, wysyłanych walka niedość opanowanej brawu- 
raczej na naukę niż po sukcesy.

Nasz najlepszy obecnie biegacz, 
biega jednak o wiele za słabo aby 
kusić się o miejsce w pierwszej 
10-tce w biegach otwartych. W 
kombinacji zaś ma do powiedzenie 
o tyle niewiele, że jako skoczek 
reprezentuje zaledwie średnią kla­
sę... polską, nawet na skoczni olim­
pijskiej. która mu wyjątkowo od­
powiada.

Pozostały jeszcze skoki otwarte. 
O możliwościach i kwalifikacjach 
St. Marusarza pisaliśmy już z racji 
jego trójmeczu z Andersenem i 
Gundersenem w Zakopanem.

I powiemy otwarcie — ani rze­
czywiście wielki sukces odniesio­
ny przez Polaka na tegorocznych

A właśnie skoki St. Marusarza 
w porównaniu z opracowanemi do 
najdrobniejszych szczegółów sko­
kami Andersena, czy nawet Gun- 
dersena takie właśnie, niestety, 
robią wrażenie.

Br, Czech reprezentuje walory 
całkiem inne: pewność, przestudio­
waną pozycje i styl, piękne lądo­
wanie. Brak mu niestety tego co 
porywa nietylko widzów, lecz na­
wet sędziów i co w rezultacie de­
cyduje o długości skoków. Brak 
mu dynamiki Marusarza i Ander­
sena, brak nieco większej dozy ry­
zyka i fantazji.

Tak więc trójka Br. Czech. St. 
Marusarz i Górski, to niestety 
wszystko, czem możemy próbo­
wać chwalić się w obecnym sta­
nie rzeczy przed zagranicą. Mało 
tego — ta trójka, to nietylko nasi 
najlepsi kombinatorzy norwescy, 
ale pierwsi dwaj, to najwybitniejsi 
skoczkowie, zjazdowcy, slalomow- 
cy i ewentualni kandydaci do szta­
fety.

| Krótko mówiąc, mało tego, że w 
stosunku do ekstraklasy światowej 
sioimy stanowczo w tyle, ale w 

' dodatku stoimy ze skromną trójką 
< narciarską, bez żadnych (może po- 
; za skokami) rezerw.

--------------- 1 tu jesteśmy przy sednie spra- 
hay w 1:2S06 o 500 mtr. przed Watnb- Wy p0 raz drugi: wśród zawodni- 

°------ ...... ków zakopiańskich reprezentują­
cych. mimo wszystko, ciągle elitę 

Magnem. Le Grevez. i narciarstwa polskiego, coraz mniej
ÂROSA. 3.3. — Konkurs skoków wy widać ducha sportowego.
„i c------ -  Ze strony ich opiekunów coraz

częściej słyszy się utyskiwania, że 
zawodników trzeba poprostu za­
chęcać, a niejednokrotnie i zmu­
szać do treningów, że oglądają się 
oni tylko „co z tego będą mieli“, 
że niedługo unikatem wprost bę­
dzie narciarz, który pójdzie na tre­
ning sam. bez kursu, bez trenera, 
bez niańki, litylko dla wyładowa- 

zy wjazdowej do Polski Konsulat poi- nia swej energji i dla zaszczytu e- 
skł mla, poprostu wątpliwości, czy rze I we.tiif-va’neigo reprezentowania barw

ty, przysłowiowej polskiej fanta­
zji, opartej o brak treningu i szczę­
śliwy przypadek odwagi, nasze n 
zdaniem, nie daje żadnej gwarancn 
powtórzenia sukcesu ze Smokowca 
za rok w Garmisch.

Niech nas ktoś źle nie zrozumie: 
nie jesteśmy bynajmniej wyznaw­
cami jechai.ia 
i rwania sobie 
spodziewanej klaski, 
rozumowali w 
libyśmy poprostu 
sportowcami, 
steśmy stanowczymi przeciwnika­
mi traktowania zawodów jak gry 
w baccarata. Uda się — będę bo­
gaty. przegram — pójdę żebrać 
pod kościół.

po pewną wygraną 
włosów z racji tiie-

Gdybyśmy 
ten sposób, nie bv- 

prawdziwym' 
Ale temniemniej je-

I

Hagen triumfuje w Holmenkollen
OSLO. 3.3 — Tel. wl. — 60.000 wi-| który w p'erwszej kdlejce
:ów. ktôrzv Drzvszli dziś na skoki w ’ mtr tir nctałni.m cVrxVtt ««c-
uolu. 3.3 — lei. w . — 60.000 wi-l który w p erwszej kolejce m ał 49.5 grał Barral w rekordowym czasie 

dzów, którzy przyszli dziś na skoki w mtr.. w ostatnim skoku ustał 50 mtr. i 1:22,08, 2) Ferrando 1:24,15, 3) Ner:.
.......... x...------- -u...,,, i, , ------ . ............................................LONDYN. 2.3. - Tel. wt. - W puha

rze Anglji w ćwierćf inałach nastąp ty 
sensacje: dwaj faworyci zostali wyeli­
minowali: Arsenał przegrał w Shef- 

i field Wednesday 1:2, Everton z Bol- 
; ton Wanderers na wlasnem boisku 1:2. 
; Pozatem Burnley wygra, z Birm ngha- _ 
! mem 3:2. a Westbromw.ch Albion z i stem. 3) Grass n. 4) Severgnmi. 
I Preston North End 1:0. Paillard o 30 okrążeń. Mecz
! ANTWERPJA. 3.3. — Teł. wl. W | n uin wygrali Lemoine, Richard przed

lid 3I\U1\| w nur., w OMdinim SKOKU ustai ou mtr.
Holmenkołlen przeżyto przykre chwile, i zdystansował Ericssona, który miał 

|49 mtr. i 50 mtr. Najdłuższy skok w 
’ ~™i znany z Zakopanego
Gundersen — 51 mtr., ale skok jego po 

2______  Na wy-
I różnien e zasługują jeszcze skoki Ar- 
I ne Christiansena 49 mtr., 19-letniego 

l mtr. I Brytnesena. W 
I drugiej kolejce wielu faworytów upa- 
I Ji... Niem ec Meisil byt 15-ty —48 i

Hegemonja norweska w skokach omal
n'e została złamana. Do ostatniego' konkursie miał
.skoku, z 500 oddanych, zwycięzcą byt'
św etny Szwed Ercson. Dopiero o- zostawiał wiele do życzen:a.
statni skok Hansa Becka wysuną, go rA*":" ~ r""‘—■-------
na pierwsze miejsce. Ericsson przeżyli.-
wa w tym roku renesans formy. Przed 1 Amdahla 50
paroma tygodniami pokonał on pewnie' drttgi-j
Hansa Becka w Solłeftea, ustalając re.dio.' ____ _  ,V1. ,,
kord skoczni. A Beck jest najlepszym j 47 mfr., N em ec Marr 21-szy—48 5 ii sześciodniówce no 42 godz. (1.075 km.) 
bodai szkoczk em Norwegii, lenszvm ' Ad„lr>l, zs-t.. i>^.._ t -wbodaj szkoczkiem Norwegji. lepszym'48: Adolph 35-ty. Sklasyfikowano 46 
od Birgera Ruuda i na FIS nie pole- skoczków, wśród nich nie było Niem- 
chał tylko dlatego, że byt w żałobie, ców Dietla, Hasselbergera, Stolla.

Na 7awndarh nherni hvll król : krń-'

(5:1, 0:0 0:0).
I PARYŻ. 3.3. — Tel. wl. — W me- 
| czu boksersk m Al. Brown pobił na 
punkty Francuza Barrasa. który n e- 
dawno przegrał też z lżeiszym od sie-, 
bie o kategorię Jackie Brownem.

PARYŻ. 3.3. - Tel. wl. — Wyśc gj 
100 kim. za motorami wygra! Laęue- j 
hntr u? 1 OA n rttłr nrypd Waitih- •

prowadza Charlier. Deneef, 2) Haemer- 
lynck. Biil'et. 3) Loncke. Buyesse.

SZTOKHOLM. 3.3. - Tel. wt. —Naj
Na zawodach obecni byli król i kró-, Zwycięzca Beck otrzyma! z rąk kró- dłuższy b:eg narciarski świata o pu- t t r *> Mn ri.mon II ... ‘ni J A : I t _ _ U  t. _ __ • « « • . . aa 7\Iowa, następca tronu, tnnstrowie i 

wielu dygnitarzy. Trybuny oszalały 
wprost z entuzjazmu, gdy Hans Beck,

lewskich puhar.
Puhar pań za kombinację otrzymał ______ , __________ _ .. _____

mistrz FIS Odbjoern Hagen, który wyittym czasie 6:08.55 przybyli Haeg:

Ten s stołowy
ŁÓDŹ. 3.3. — Tel. wt. — W dniu dzi 

sieiszym Polski Związek Tenisa Stolo 
wego zamknął 1 stę zgłoszeń do IV mi 
strzostw Polski, które odbędą s'e w 
dniach 9 i 10 marca w Poznaniu. Do 
konkurencji zespołowej staje 8 naste- 
Dujacych drużyn: Samson (Tarnów), 
Hasmonea (Lwów). YMCA (Warsza­
wa). KPW. i Cegielski (Poznań), Leo: 
(Bydgoszcz). Strzelec (Toruń), Rewe-i 
ra (Stanisławów). Udział tel ostatniej [ 
drużyny n e jest jeszcze zupełn e pew 
nv. Postanowiono zarezerwować m:ei- 
sce dla mistrza Warszawy. Hasmonei.

I

5) 
Om-

grał Soerensen 324 3 przed Guttorm-; 
seneni 314.2 i Kaufnianem 310,2. Inny • 
konkurs skoków wygrał Reidar Andere 
sen 3327 — 46.61 i 72 mtr. Ruud upadł 
i był dop ero ósmy.

har Wazów Soedland—Mora (90 km.), 
zakończył się sensacją. W identycz- 

. ----  ----- _ ------- ------- -------- r.---- gg-
grat bieg 17 kim. Jego najgroźn ejszy j blad i Blomstedt; drogą losowania wy 
konkurent — Hoffsbaken — drugi w, “----------- ' “ ‘
biegu — upadł w pierwszej kolejce, to | 
też Hagen nie potrzebował się wysi-| 
lać i skokami 37.5 i 35 mtr. zwyciężył 
pewn e. Konkurs skoków wygrał Sve 
rre Kolterud 42 j 46 mtr.; N emiec Bog 
ner, -niezły w biegu, pogrzebał swe 
szanse dwoma upadkami, Niemiec 
Muller byt 28-my, Gumpold 34-ty. 
Sklasyfikowano 36 zawodników, 
wśród nich n e było Niemców Merza, 
Fischera, Wagnera 1 Woemdle.

MONTE CARLO. 3.3. - Tel. wł. - 
Turniej tenisowy wygrał Palmieri, bi- 
jąc w półfinale Cramma 6:4. 0:6, 2:6 [ Kilian Ógi w 5:33,16. Drugi był Kuen 
7:5, 8:6. a w finale Austina 6:1, 6:1, zi 5:40.10.
7:5. Aust n wyeEminowat H nesa 6:3, ’

I

el nitrowano zwycięzcę Haegghlata. 
trzeci był Ohlscn 6:C9.35. Na starcie 
stanęło 42 zawodników. Było 30 stop­
ni mrozu, świeciło słońce.

WEGNEN. 3.3. - Tel. wł. - Mi­
strzostwa ziazdowe Anglii d'a pań wy 
grała Angielka Pinching 99.82, pier­
wsza w zjeździe 5:09,2, a druga w sla­
lom e. Slalom wygrała Angielka Sche 
rer.

ZURYCH. 3.3. — Tel. wl. - B eg 
narciarski 50 kim. o mistrzostwo 
Szwajcarii wygrał najlepszy na FIS. 
długodystansowiec środkowej Europy

Piłka nożna
Kurt Otto, nasz nowy trener piłkar­

ski. tnial trudności z otrzymaniem wi-

sue uia iTiioirzd wdrbzdwy. ildami/nui» ? c r» • « u 4i •
która snowodu nieformalnego zaw:e- >5:. (jri' Pan wybrała Mathieu.
szetfa jej przez władze okręgu, nie ,erRk'up — Mart,n Legeay. Lesueur 
mogła sie zgłos:ć w terrnne. Uderza J?;jac Brugnona, Boussusa 2.6. 6.3. 6.I,
brak drużyn lódzk cit które spowodu 
obn żenia się poziomu nie mają szans 
na zajęcie lepszego miejsca.

W konkurencji jednostkowej stawę 
około 30 zawodników z 7 okręgów, 
ni. m. i Łodzi, z Gutk:em Loewen- 
herzem. Pohorylesem i K'einem na cze 

■le. Jako delegaci PZTS na m strzo- 
stw.i wyznaczeni zostali red. Lpszyc 
i kapitan związkowy Aszel.

LONDYN. 3,3. — Tel. wt. — Winni­
peg Monarchs, którzy po rozgrom eniu 
Streatham 14:3, doznali pierwszej po­
rażki w Europie z Wembley Lions w 
stosunku 0:2. zrehab 1 towali się na 
meczu z Wembley Canadians, bijąc An 
gików 7:1.

PARYŻ. 2.3. — Tel. wł. — W meczu 
--------  „w *. finałowym o puhar Europy Francais 

górski na Mont Agel 36,4 klni. — wy- Volants pobili Richmond Hawks 5:1

6:2.
BRUKSELLA. 3.3. - Tel. wt. -Roth 

pokonał na punkty Francuza Candela, 
który niedawno zremisował z Thilem.

NICEA. 3.3. — Tel. wt. — Wyścig

Jub leusz plywakóif z S em anowi
SIEMIANOWICE, 3. 3. Tel. wł. Jubi-I 

leuszowe międzynarodowe zawody ply | 
wackie, Siemianowickiego K. P. wypa- ] 
dły imponująco pod względem propa­
gandowym i organizacyjnym. Copraw- 
da brakło na starcie kilku wybitniej­
szych zawodników. I tak Szrajbtnano- 
wie nadesłali w ostatniej chwili tele­
gram, donosząc, że wobec zajęć służ­
bowych n e są w stanie cpuśoić stoli­
cy, podobnie dr. Steiner z Pragi czes­
kiej, który będąc lekarzem w klinice, 
też wobec zajęć n'e mógł stanąć na 

starcie, wysłał <Tn jednak na meeting 
w zastępstwie Vondrejca (Snarta Pra- i 
ha). Sympatyczny ten pływak nie zdo-1 
łal jednak zająć zaszczytniejszych • 
miejsc, gdyż specjalizuje się on na dłuż-

Lwów

sze dystanse. Richter II (Gliwice 1900) 
przesłał świadectwo lekarskie, a Ara- 
nioisch wynalazł też powód na niezja- 
wienie się w hali.

Goście z niemieckiego Śląska prze­
wyższali zawodników polskich stylowo 
zwłaszcza w konkurencjach klasycz­
nych. — Najlepsze wyniki osiągnięto w 
setce pań i panów crawlem, n ezly tak 
że jest czas Weigmanna na 100 m. sty­
lem klasycznym.

Zawody miały następujący przebieg: 
Sztafeta 3 x 100 m. panów: 1) Gliwice 
1900 3:44.8 2) KP Siemianowice 3:488, 
3) YMCA Kraków. 200 m. st. klas, pań: 
1) Wosiek (Gliwice) 3:18, 2) Kandlów- 
na (Hakoah Bielsko) 3:47, 3) Łuszczkó- 
wna (KPS). 200 dow. panów, klasa i B: 
1) Barisch (Gliwice) 2:34.8. 2) Bińczyk 
(KPS). 100 m. nawznak pań: 1) Macliu- 
rzanka KPS) 1:42, 2) Alderówna (TP 
Giszowiec - Nikiszowiec) 1:57. 3) Kla- 
sigówna. 200 m. st. klas, panów’ klasa 
I В: 1) Alexa (Gliwice) 3:01.7, 2) Jasch 
ke (KPS). 200 m. st. dow. panów: 1) 
Karliczek I. (EKS) 2:22, 2) Winkler
(Gliwice) 2:25.3, 3) Vondrejc (Sparta) 
100 m. st. dow. pań; 1) Skupin (EKS) 
1:26.6, 2) Kowaletz (EKS) 1:27.8. 3) 
Kaletta (Gliwice). 200 m. st. klas, pa­
nów: 1) Weigmann (Gliwice) 2:50. 2) 
Richter (Gl wice) 2:52. 100 m. st. dow. 
panów klasa IB: 1) Zguda (YMCA Kra­
ków) 1:08. 2) Barisch 1:08.8, 3) Rach- 
niowski (YMCA). 100 st. klas, pań: 1) 
Wosiek (Gliwice) 1:28.8. 2) Jarkulisz- 
Niedobe"ka (Gisz.) 1: 37 (1). Sztafe-

WILNO, 3.3. — Tel. wt. — W' nie­
dzielę odbyt się w Wilnie mecz zapa­
śniczy pomiędzy Ogniskiem a Strzel­
cem. Zwyciężyło Ognisko 9:5.

POZNAN, 3.3. — Tel. wt. — Towa­
rzyski mecz piłkarski pomiędzy ligową 
Wartą a poznańskim KPW przyniósł 
po mało interesującej grze wynik re­
misowy 0:0.

S1EDLCE. 3. 3. — Tel. wt. - Mię­
dzymiastowy mecz bokserski Siedlce— 
Biała Podlaska zakończył się zwycię­
stwem Siedlec w stosunku 12:4. Oba 
miasta byty reprezentowane przez dru 
żyny Strzelca.

TORUŃ, 3.3. — Tel wt. — W mlę- 
dzyklubowym meczu bokserskim poz­
nański Sokół pokonał miejscowy Gryf 

1 8:4.

czywiście zaangażowano do kraju tre­
nera z pensia aż 800 zł. miesięcznie. 
Telefon do PUWF wątpliwości te usu­
nął. inż. Kuchar potwierdził zaangażo­
wanie Otto przez PZPN i konsulat wy­
dał mu potrzebna wizę.

Związek jugosłowiański zapropono­
wał PZPN rozegranie meczu między­
państwowego Polska — Jugosławia 5 
maja w Warszawie PZPN odpowie na 
tę propozycję prawdopodobnie odmow­
nie. gdyż w tydzień potein, 12 maia 
rozegrany będzie mecz z Austrią, ist- 
nieie więc obawa kontuzji graczy, a 
podnato z mistrzostw Ligi nie możny 
zabierać dwu bezpośrednio po sobie 
następujących terminów. PZPN zapro­
ponuje Jugosławii mecz w sierpniu.

Dokładne przepisy o karencp opra­
cował W. G. i D. PZPN i przedstawił 
do zatwierdzenia zarządowi. Przepisy 
te mają obowiązywać od 1 marca, po­
nieważ do tego dnia obov.’ązuje jesz­
cze stara karencja.

Polski.
Krótko mówiąc — nie mamy mas 

i me maimy ambici: sportowej. Nie 
trzeba nikogo chyba przekonywać, 
że bez tych dwu czynników ma­
rzenie o rzeczywiście wielkich 
triumfach pozostanie dla nas za­
wsze ylko... marzeniem.

P.Z/N. nosi spewnością te dwie 
zadry w sercu już nie od dzisiaj, 
aw na zwalczenie ich nie posiada, 
zdaje się. ani środków ani sił.

Jeśli jednak pragnie, aby najbliż­
szy występ olimpijski naszych nar­
ciarzy przyniósł rzeczywiście re­
alne plany, musi kwestię tę prze­
myśleć i wziąć energicznie w swe 
ręce iuż dzisiaj.

Bo w styczniu r. 1935-go bę­
dzie napewno już zapóźno.

Jotge

Nowy suktes bokserów W sły
KRAKÓW. 3.» — Tel. wt. - Dru­

ga drużyna Wat ty gościa w iredzielę 
w Kraków e, przegrywając wysoko z 
Wisłą w stosunku 4:10. Gospodarze, 
mimo, iż wystąpili w osłabionym skla 
dzie, bez Juszczyka i Korzenie ego i

Walka była bezbarwna przy lekkiej 
przewadze Karola.

Sędzia ringowy p. Kupfer miał cięż- 
k e zadanie, z którego wywiązał się 
bez zarzutu.

______ _ _____ __ . ________ _ , KRAKÓW. 3. 3 W niedzielo wleczo­
ne znajdowali się w swej najlepszej rem zakończono turtiiei siatkówki mę- 
formle, łatwo pokonali słaby zespół sklej o puhar PZGS. Pierwsze miejsce 
gości. Bardzo llczn e zebrana publicz zaslużen e zdobyła Crarovia. Na dru- 
ność chciała zobaczyć asów pięściar- giem miejscu uplasowała sie niespo- 
stwa polskiego, Kajnara, Spńskiego, 1 dziewanie YMCA przed Wawelem. 
Majchrzyckiego i nnych I srodze się Wyniki były nastenuiące: Sokół — 
zawiodła. Z Warty zadowolili jedy-: Modrzeiówka 2:0, YMCA — Wawel 
nie Wokrakowski oraz Nowotny. U 12:0, Modrzeiówka — Olsza 2:0, Cra- 
zwycięzców dobra formę wykazał M:e covia — Wawel 2:0, Sokół — Olsza 
czysławsk! ’ Mach oraz debiutujący. ■ Cracovia — YMCA 2:1 (15:11, 
młodziutki Bałucki, który ma zadatki 
na wielkiego pięściarza.

Poznań powinien kon ecznle przy­
słać do Krakowa czołowy zespól, a 
nie lekceważyć so-bie krakowskich pięś 
ciarzy. Kosztowało go to przecież 
dwie przykre porażki.

Szczegółowe wyniki były następu­
jące:

Waga papierowa: Nowotny (W) — 
Bałucki (Wisła), obaj walczyli b. lad-1 
nie i czysto; po ciekawym przebiegu, 
walka zakończyła się remisowo.

W wadze p órkowej odbyły się dwa I 
spotkania: Moczkowski (W.) wypunk-; 
towal surowego Kujawskiego, mając wj 
drugiej i trzeciej rundzie silną przewa; 
chem. uzyskując jedynie zwyc ęstwo J z. (Geyer). W wadze kogu-
dla swych barw. Skromny od począt-!C!e) Uhu-dz k po nailepszej walce dnia 
ku narzucił silne tempo, punktując wy • ЛУкга , z ^u*r,reIy,!°.W/FJ^n? ^jeyer). 
soko w pierwszej i drugiej rundzie.. W Piórkowej Os eckl (IKP) wygra! z 
Trzecia wyrównana kolega klubowym Niedzielskim. W wa

Waga lekka:/Mach (Wisła) — Wol i Jekk ę’.Jin,a,Lm ędz,? l-is eckbn a 
niakowski II. ] .7."'
ostrą wymianę ciosów, przyczem ude I P|a , • . , wadze^ polśredniej^ spotwa­
rzenia Macha 
ciągle szczękę 
równej drugiej rundzie przeważa pod 
kotrec Wolniakowsk). Wyn’k nieroz­
strzygnięty dokładne odzwierciadla 
przebieg.

W wadze pólśredniej po najładniej­
szej I emocjonujące) walce Mieczy- 
slawski (Wista) wypunktował Wolnia- 

_____ _ ___________ ____ kowskiego I. W perwszej rundzie 
ciągu 3-dniowego turnieju pełnili pp.:! Wolniakowski atakuje _i często trafia. 
Ранее. Segda, Dobrowolski, Zabielski 
i Suski.

Polonia — Drukarz 7:0 (3:0). Mecz 
rozegrany na boisku Polonii nrzvczem 
gospodarze wystąpili w składzie moc­
no jeszcze osłabionym. Bramki strze­
lili: Butanów III si Puchniarz po 2.

Na terenie
Legia — Świt 6:0 (4:0). Bramki dla 

Legii strzelili Martyna, Łysakowski 2, 
Nawrot 2 i Przeździecki.

Skład Legji na pierwszym inaugura­
cyjnym meczu sezonu był następujący: 
Keller, Martyna, Szczotkowski, Rybar- 
czyk (zap.), Kubera, Nowakowski, Dra- 

i Nński, Przeździecki I, Nawrot, Łysa- 
kowski, Wypijewski. Na takim pierw­
szym meczli gracze ruszają się jako« 
żywiej niż zwykle, poprostu tęsknota 
za piłką każę im tym razem wykorzy­
stać w całej pełni niewątpliwą przyjem 
ność sportu i w takich warunkach nie­
ma mowy o odrabianiu pańszczyzny 
luh grze z musu.

Lekki mrozik ściągnął błoto z boiska 
i uczynił je bardzo dogodnem dla tre­
ningowego spotkania. (Orano na boisku 
bocznem, stadjon główny bowiem nie 
Jest przygotowany). Forma niektórych 
graczy Legji, zastrzegając się, że wy­
stępowało to na tle bardzo słabego i 
prymitywnie grającego Świtu, była zu-l 
pełnie korzystna. Martyna po dawne-« " 
mu błyszczał wykopami i doskonaleni |-^ Mirowski (AZS Warszawa), 3) Za­
strzeleniem dwu wolnych, z których! czyk (PKS Katowice). 4) Kaczmar- 
jeden zakończył się bramką. Gra tyłów I czyk (PKS Katowice), 5) Zabielski (Le- 
Legji zapowiada, że te formacje będą j gja). 
w dalszym ciągu jej mocnym punktem. -r 
W ataku inicjatorem wszelkich akcyj I 
będzie prawdopodobnie Łysakowski, | 
który potwierdził swe walory, kiełku­
jące w nim u schyłku minionego sezo­
nu. Nawrot grał, jak na zawodach li­
gowych, to znaczy nie grał z partne­
rami, driblował sam siebie, ale jedno­
cześnie był najlepszym technikiem i po 
ładnej akcji solowej strzelił bramkę. 
Cała linja ofenzywna Legji nastawiona 
jest w dalszym ciągu na kombinowanie 
w polu i niestrzelanie pod bramką.Prze 
obrażenie się w strzelców muszą sobie 
koniecznie przyswoić napastnicy Le­
gji na najbliższych meczach treningo­
wych. Sędzią meczu był p. Szaller.

Indywidualne mistrzostwa Warszawy 
w zapasach zostały zakończone. W wa 
dze piórkowej Pyć (YMCA) pokonał 
Konwe Legja), w pólśredniej Szaiew- 
ski (YMCA) zwyciężył kolegę klubo­
wego Zembrzuskiego: w półciężkiej 
Hebda (Legja) zwyciężył Syreckiego 
(Skra).
n.D ą A.3"1’, erszaw№°.sta Szczenaniak. Jelski t Sowiński.

„Ofiara" złośliwej prasy. — Zarząd 
LOZPN w komunikacie nr. 3 og asza 
co następuje: Zarząd LOZPN po wy­
słuchaniu wyjaśnienia prezesa mir. 
Mirskiego i wiceprezesa mjr. Paleolo- 
ga odnośnie do udziału p. sekretarza 
Pe:sta w dyskusji na wałnem zgrerna- i 
dzeniu PZPN stwierdza, że zarzuty 
uczynione mu w prasie są bezpodstaw-, 
ne. albowiem nie przekroczył ani za­
kresu udzielonych mu konnetencyj. a- 
ni też nic nadużył zwyczajnej w dy­
skusji formy.

Janina Złoczowska została reakty-t C3xTof?“st .'dó’w.' p‘anów:'!) EKs'li 
---------  - . .......... , 3 21A 2) Cracovja 3;28Jt 3) ERS , _ 

J Tutaj należy dodać, że drugą drużynę 
"j katowickich Niemców wzmocniono w 
:! ostatniej chwili Karliczkiem Joachimem 

' co też walnie przyczyniło się do ich 
| zwycięstwa. 100 m. nawznak panów: 
I 1) Zvdek (KPS) 1:20.2, 2) Władek (Y. 
I M. C. A. Kraków) 1:21.2. 100 m. klas. 
: panów; 1) Weigmann (Gliwice) 1:18 6,

Warszawy
Z.A. rozpoczyna się 5 marca br. Zada­
niem obozu jest podciągnięcie formy at­
letów stołecznych przed mistrzostwa­
mi Polski. Kierownikiem obozu jest p. 
W. Ziółkowski.

MISTRZOSTWA SZERMIERCZE
W klasyfikacji floretu pań 1-sze miej 

sce zajęła Stanoszkówna (PKS Kato­
wice), 2) ex aeąuo — Duchowna (Po­
lonia) i Laskowska (AZS Warszawa), 
3) Krokowska (KS Lwów), 4) Goryń- 
ska (Warszawianka), 5) Serini (AZS 
Warszawa).

W poule floretowej (normalny tur­
niej): 1-sze miejsce i tytuł mistrzyni 
Warszawy — po rozgrywce z Lasków 
ską — zdobyła Stanoszkówna, 3) Du- 

' chówna, 4) Krokowska, 5) Serini, 6) 
Goryńska, 7) Ryszfeldówna, 8) Szust- 
równa.

Szpada panów; startowało 13 zawod­
ników. 1-sze miejsce i tytuł mistrza 
Warszawy zdobył Kantor (W;KS Łódź)

, Cracovia 
12:15. 15:5).

YMCA 2:t (I5:1l.

Łódź
ŁÓDŹ. 3.3. — Finały pierwszego kro 

ku bokserskiego miały nienormalny 
przeb eg i stały na bardzo nskim po- 
ziom e. Na uwagę zasługuje jedynie 
Chudzik w wadze koguciej i kolos Z,e- 
miński w wadze ciężk ej. który dzięki 
swoim prostym wygrał już w p'er- 
wszei rundzie przez k. o. W tym cza 
sie przeć wnik jego byt już trzykrotnie 
na deskach. W wadze muszej Rostnan 

Skromny (Warta) wygrał z PH-1 " JBakoah) po równe! walce wygrał

wowana w prawach członkowskich z 
tern, że równocześnie wdraża się po­
nowne dochodzen a w sprawie ukara­
nia winnych zajść.

Sawaryn. znany lekkoatleta Pogoni 
jest od kilku tygodni ciężko obłożnie 
chory. • _ ,

Lwowska klasa A podzielona zosta-j 
la na trzy grupy: lwowcka. przemy-: 
sko - drohobycka 1 tarnopolską. I : ‘«7°’LKS Pogoń zmieni, lokal klubowy, i ^ĄleKa 1J2.4. 3] WJdera O^ŁSzU- 
Mieści on sie obeeme w centrum mia- 
sta przy ul. Chorążczyzny 7, telefon.
■rj-j.---------- ------
’ Treser Mołnar przybył w piątek nanów: 1) Winkler (Gliwice) 1:01.2,2) 
wieczorem do Lwowa i w bież. tygod-| ) ondrejc 1.1)5. 3) Praski (EKS).
niu obejmuje trening piłkarzy Pogoni.! I ozatem odbyt się mecz waterpolo- 

Hungaria budapeszteńska zapropono-j wy pomiędzy mistrzem Polski katowic- 
wata Pogoni dwa mecze we Lwowie kim EKS i 1903 Gliwice, który zakoń- 
?. okazji świat Wielkanocnych, hnpre-! czyi się po nader Jnteresującym prze- 
za nie iojdz c prawdopodobnie ć- ' *. . ..
-kntku. gdyż Węgrzy żądają
7.p00 zł.

Do Makkabi czerniowiockiej 
szona zosta’a Pogoń z końcem 
iia. Pertraktacje są w toku.

2| feta zm. pań 3 x 65: 1) Gliwice 1000
2) TP Giszowiec-Nikiszowiec
3) Hakoah Bielsko: 100 dow.

'i do biegu wynikiem 5:5. przyczem do pau- 
ponad zv prowadzili goście z niemieckiego 

I Śląska 3:2.
zanro-l Organizacja całej imprezy wypadła 
kwiet-, nadspodziewanie dobrze. Publiczności 

«bardzo dużo.

11: Rokita, Pyć. Ślązak, Szajewski, Lu- 
packi. Hebda, Puciata.

Obóz treningowy dla atletów war­
szawskich, zorganizowany przez W.O.

Szabla panów: startowało 34 zawod­
ników w 4 rundach eliminacyjnych. Do 
półfinału weszło 21, których podzielono 
na 3 grupy po 7-tniu. W pólffinale ze 
znanych szermierzy odpadli Żochowski 
(AZS Warszawa). Zapaśnik (AZS War 
szawa), Kleban (Warszawianka), Ruś- 
niak (J-szy śląski klub szertn.)

W finale (9-ciu zawodników) 1-sze 
miejsce i tytuł mistrza Warszawy zdo­
był po rozgrywce z Segdą Sobik (PKS 
Katowice), 2) Segda (Warszawianka), 
obaj po 7 zwycięstw. 3) Paszek (PKS 
Katowice) 5 zwycięstw, 4) Friedrich 
(Warszawianka) 4 zwyc., 5) Zabielski 
(Legia) 4 zwyc.

Funkcje przewodniczących jury w [

Przeć wnicy zaczynają i Czechowskim (JKP) odbedz’e śę jr 

sa cé"n:eïszeT'tràfia'ja n'e Jezi°rka z Pohlem (obai Kraschen 
Wolniakowsk ego. Po i “ Ł~ ~ *

!

W innych meczach Gwiazda — Źar 
5:2 (1:1). Skra — Orkan 2:2 (0:1). 
bramki dla Orkanu Jung II i Grodziń- 
ski, dla Skry Sm^arski n i Lasek.

Dopiero piękny cios Mieczysławskiego 
w drug eni starciu, od którego Wolnia- 
kowski idzie na deski do 7-miu. decy 
duje o końcowem wyniku spotkania. 
W trzeciej rundzie przewaga M:eczv- 
sławskego utrzymuje się nadal.

W wadze średn:ej rozegrano dwa 
spotkania: Żbik (Wisła) remisuje z 
Antczakowskim po nieciekawym prze 
biegu. Antczakowsk: nie wykorzysta! 
swych walorów fizycznych. Glorysiak 
(Warta) ulega na punkty „Karolowi“, ska, Zamelko.

der) zostało przerwane spowodu uni­
kana’walki. W wadze średn ei Mal- 
kos (Geyer) zdobył tytuł mistrza w. o. 
snowodu n estawienia się Fronczaka 
(IKP). W półciężkiej Garstka (IKP) 
nie miał przeciwn ka. a w ciężk ei Zie 
miński okazał się lepszy, ni przy­
puszczano.

Doroczne walne zgromadzenie Łódz­
kiego Klubu Sportowego obradowało 
w niedziele przy nadspodziewanie tłu­
mnym udziale członków. Preliminarz 
budżetowy na rok 1935 zamknięto su­
mą zł. 66.500. Na czele klubu stanął 
ponownie prezes pns. Józef Wolczvń- 
ski. w skład Zarządu weszli: I wice­
prezes inż. Rau, II wiceprezes inż. Ko 
walski, sekretarz Noskiewicz. skarbnik 
Lubawski. Członkowie Zarzndu: Ko­
nopka. Skibicki, Hanke. Rębakki. Kor- 
celi. Krysiński. Lange, dr. Łukasie­
wicz. śnowacki. Szemiot, Szumlew-
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Przeg'ąd ostatnich wypadków na terenie płłfarstwa Krakowskiego
„W marcu jak w garncu“ — mó­

wi stare przysłowie. . _______ _______
W obecnej sytuacji pilkarstwa ! rezygnacji mojej nie cofam. Skła- 

krakowskiego zapanował też ma-: dają się na to trzy przyczyny, 
rzec. Zanosiło się na wielką burzę, j 
chmury wisiały nad okręgiem, ale 
rozwiał je przebieg walnego zgro­
madzenia. Nadszedł okres spoko­
ju, ale pozornego. Podziemne 
wstrząsy i huki wstrząsały raz po 
raz gmachem administracyjnym 
pTkarstwa krakowskiego. Aż wre­
szcie burza rozpętała się znów w 
całej pełni. W ciągu dwóch zale­
dwie dni sytuacja doznała znaczne­
go zaognienia.

Idźmy za biegiem wypadków.
GORĄCE POSIEDZENIE

Ostatnie posiedzenie zarządu 
KZOPN miało do rozstrzygnięcia 
niejeden ciężki problem. Na pier­
wszy plan wysunęła się sprawa re­
zygnacji prezesa p. gen. Monda. 
dalej sprawozdanie komisji dyscy

— Podziękowałem zarządowi za J 
dowód zaufania, niemniej jednak i 

* I 
I

i Nowotnego. i scyplinarnej, wybranej przez wal-pv której odbywały się wybory do
Na posiedzeniu zarządu zeszło-1 ne zgromadzenie, zdać sprawozda-j zarządu. Uważam za wskazane, 

rocznego, kiedy zarzuty przeciw ! nie jeszcze przed Nadzwyczajnem ' aby wybory zostały ponownie prze

TRZY GRZECHY GŁÓWNE 
PIŁKARZY KRAKOWSKICH

— Komisja Dyscyplinarna, wy­
brana przez Walne Zebranie
KZOPN stwierdziła popełnienie _____ __________ _____,_________
czynów, nielicujących z godnością j moralny obowiązek zrezygnować 
sportowca przez członków WG i D j z godności prezesa. W ten sposób, 
pp. Kozłowskiego, Piwowarczyka ■ chcę dać możność Komisji Dy-

mm wypłynęły w mojej obecności, i Walnem Zebraniem. Uzyskamy a-1 prowadzone, 
„nkn.iinnn -:o «.inni nni u-niAśó An I urobate wzgl. naganę nosteoowan a [ Tak nr?Pi

I

»V IIIUJUJ UWwUUCC , j .......• ~~~...... ...... ....*~....... .
uchwalono, że winni oni wnieść do Iprobatę wzgl. naganę postępowań a 
sądu skargi o oszczerstwo. Mima | ówczesnego zarządu, 
upływu 2 — 3 miesięcy, zarząd 
KOZPN. którego ja byłem preze­
sem, nie wyciągnął z tego konse- 
kwencyj. Uważam więc za swój

KTO DO KOGO?
Zmiany w klubach krakowskich 

były w dalszym ciągu tematem 
obrad. Nadspodziewanie gładko 
przeszła sprawa zmiany barw i ze­
zwolono szeregu graczom na prze­
niesienie sie na nowe placówki.

A więc Cracovia dostaje Griin- 
berga z Siły i Korbasa z Nadwiśla- 
ńu, do Wisły idzie Kozłowski z 
Grzegórzeckiego, do Garbarni Ga- 
maj z Podgórza. Skodę warsza­
wską zasilą Skwarczowski i Rusi­
nek. Wszystko naturalnie po... uzy- 

j skattin zgody PZPN i Ligi.
. OPŁATY GROZĄ 
W PODSTAWY BYTU

Dużo ruchu narobiła sprawa o- 
plat należnych za zezwolenie władz 
administracyjnych na organizowa­
nie imprezy. Opłaty te grożą w 
podstawy bytu klubów. Większość 
klubów zawiadomiła związek, 'ż 
będzie zmuszona zrezygnować z 
udziału w mistrzostwach, gdyż w 
takim stanie rzeczy organizowanie 
meczów jest niemożliwe, ze wzglę­
du na deficyty.

KOZPN zajął się tą sprawą. 
Uchwalono podjąć akcję, zakrojo­
ną na szeroką skalę. Odejdą memo- 
caly do PUWE.. PZPN i Okr. Urz. 

, W. F. i P. W. Jest nadzieja, iż uda 
| się może załagodzić ostrze tego 

rozporządzenia.
PLANY

W gorączce atmosfery przeslle- 
przedstawiał sfę niowej nie wolno zapominać o pla- 
dobrze. górował nach na najbliższą przyszłość. A 

j więc wyjazd reprezentacji do Ho- 
YMCA Kraków to drużyna cięż- pr!?;i.LŻ1e,inieak.lU,al:

kiego kalibru i nie zasługuje na tak 
wysokie miejsce w turnieju. Ma to 
do zawdzięczenia Kotowskiej, 
która bardzo często ratowała bez­
nadziejne zdawałoby się sytuacje. I

HKS Łódź zasłużył na wyższe ,
miejsce, sądząc po wynikach sobot- ■ n?m' , ^ec7\ rozęsrany *
nich. Łodzianki dobrze opanowane. P^/wszy dzień Zielonych bwiąt, 
technicznie przeszkolone bez wy- 1 czcrwca. Kluby ligowe dają 
raźnie słabych punktów. Na ich i wtedy KraczV do dyspozycji Okrę- 
tak niskie uplasowanie wpłynęła | KU:„ , . , ....
niewątpliwie koleiność rozgrywek J Pl?ny wcale ładne. Miejmy na- 
f.nałowych. w których HKS mu- dzie]?- lż nieporozumienia organi­
sta! grać tylko z krótką przerwą zacYJ"e ni« sta™ 1,a Przeszkodzie 
dwa kolejne ciężkie mecze pod rząd realizacji,__________ (rgh
z AZS Lwów i AZS Warszawa.

AZS Wilno, to zespół wyrówna­
ny, aczkolwiek stojący technicznie

Tak przedstawiają się motywy 
rezygnacji p. gen. Monda. Zarząd 
KZOPN. rozpatrywał je na osta-. 
tniem posiedzeniu i oddał sprawę I 

i prezydium. Decyzją nie zapadła ! 
i więc jeszcze. O iie p. generał trwać 
I będzie w swej decyzji, w najbliż- j

Drugą przyczyną, zmuszającą 
mnie do rezygnacji, jest — mojern 
zdaniem — niesprawiedliwe zała­
twienie sprawy kpt. w st. spocz. 
Babireckiego.

Wreszcie trzecim powodem mej • szym czasie odbędzie się Nadzwy- 
decyzji jest podniecona atmosfera,1 czajne Walne Zgromadzenie.

O tron królewski siatki polskiej
Zwycięstwo pań A. Z. S. Warszawa w Poznaniu

POZNAN. 3.3. — Tel. wł. — 
Dwudniowy tuiuej w siatkówce 
pań o zimowe mistrzostwo Polski

p; zakończy! sie. jak było do przewi- 
plmarnej, wybranej na walnem zgro ] dzeiria. nonownem zwycięstwem 
madzeniu, generalne przesunięcia i d?ń z, AZS warszawskiego. Zawo- 
w przydziale klubowym graczy i I dy. -rozegrane w hali miejscowego 
wreszcie najnowsza bolączka: o- '......... -’------------
Platy za mecze.

SĄD IDZIE...
Komisja dyscyplinarna miała roz­

patrzeć doniesienie przeciw dwum 
członkom WG i D., zarzucając im 
„bliskie stosunki“ z KS Chełmek— 
czytaj fabryka obuwia „Bata“ 
Przez kilka tygodni trwały docho­
dzenia. aż wreszcie ferowano wy­
rok. P. Marszalek został całkowi­
cie uniewinniony, natomiast długo­
letni sekretarz WG i D. p. Kozło­
wski został ukarany dożywotnia 
dyskwalifikacją. Ukarano również 
dwóch „pośredników“ w osobach 
p. Nowotnego z Chełmka i p. Pi­
wowarczyka z Trzebini. Wyrok w 
ich sprawie nie został jednak jesz­
cze ogłoszony.

WYWIAD z gen. mondem 
w pewnym związku z tą spra­

wą pozostaje rezygnacja p. gen 
Monda. Prezes KZOPN nie cofnął 
bowiem swej decyzji i w drugiem 
piśmie, wystosowanem do KZOPN 
podtrzymuje swą dymisję. W wy­
wiadzie udzielonym naszemu pi­
smu mówi p. gen. Mond o przyczy­
nach swej decyzji:

ośrodka, trwały w perwszym 
dniu 7 godzin, w drugim przedpo­
łudniem i uocoTidniti niewiele kró­
cej. to też t:ie można sie dziwić, 
że cierpliwość publiczności wysta- 

; wioną bv'a na zbvt wielka próbę, 
a zawodniczki bvlv barazo przeme 

1 cz one.
W rozgrywkach wze'v udzó.i* 

' drużyny siedmiu okręgów, które 
j podzielono na dwie grupy, do pierw 
1 szei AZS Warszawa. YMCA Kra- 
I ków i Warta Poznań. do drugie! 
i HKS Łódź. AZS Lwów. AZS Wil- 
j no i Sokó' Grudziądz. W każdej 
i gruiire zespo'v spotkały s c każdy 
z k iżdvm orzyczcm dwa pierwsze 

I zakwalifikowały sio do fina’ów.
Wyniki pierwszego dnia mi­

strzostw bv'y następujące:

POZNAŃ. 3.3. - Tel. wt. - Mistrzo I 
stwa kajakowe Polski odbędą się w.' 
b eżącym roku w Poznan u. W związ­
ku z tein na rocznem walnem zebra­
niu Poznańskiego Okr. Zw. Kajakowe 
go wybrano odpowiednio dobrany za­
rząd. któryby mógł snrostać zadaniu. 
Na czele stanął kpt. Sęk z komendy 
powałowej PW. mając do pomocy 
pp. dr. Smoluchowsk ego. kpt. Baczyń 
skiego. dyrektora Dembińskiego. Woz 
niaka, Kwaśn ewskiego I Skrzypczaka, i

Mistrzostwo zimowe Poznania w siat­
kówce panów zdobyta Warta, biiąc w 
finale dzięki lepszej grze zespołowej 
Sokoła poznańskiego 2:1 (8:15, 15:12, 
15:18).

Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Pont. O. Z. L. A. odbędzie się dnia 10 
marca b. r.. ponieważ zarząd podał się 
wskutek nieporozumień wewnętrznych 
do dymisji. Długoletnim prezesem byt 
P- Gołębiewski, a sekundował mu 
dzielnie p. Wieczorek oraz przewodni­
czący komisji sportowej p. Głowacki.

I 
| 

AZS (Lwów) — AZS (W Ino) i 
2:1 (16:14. 8:15. 15:8). Bvł to naj- 
ładniejszy mecz wieczoru, utrzy-, 
manv na wysokim poz ornie.

HKS (Łódź)—Sokó’ (Grudziądz)! 
2:1 (15:13 12:15. 15:8). Panie z Gru I 
dziadza były o w os od zwycię- I 
stw3. Słabe sędziowanie meczu za 
decydowa'o o ich porażce.

YMCA (Kraków) — Warta (Po­
znań) 2:0 (15:5 15:11). Mecz bez 
wrażenia, zakończył sie łaitwetn 
z w vci ę s‘ w em kr ako w i a nc k.

HKS (Łódź) - AZS (Wilno) 2:0 
(15:13. 15:12). Wilnioki przegray 

’i do zaciętej walce. Brak wytrzyma 
i łości nerwowej zadecydował o po- 
1 rażce.

AZS (Lwów) — Sokół (Gru­
dziądz) 2:1 (13:15. 15:12. 15:10). 
Patie Sok o'a opad'y na silach i 
przegrały zas'uiżenie.
1——————.. ...........

Mamy jeszcze do rozegrania 4 bok­
serskie mecze puharowe: z Austrją. 
zapewne 17 — 21 maja w Wiedniu, z 
Niemcami w listopadzie w Polsce i dwa 
z Czechosłowacją. Pierwszy z nich od­
będzie się ostatecznie 25-go kwietnia w 
Pradze lub Zlinie. Rewanż — na jesie­
ni w Polsce.

Mecz międzypaństwowy Niemcy i 
Czechosłowacja we Wrocławiu sędzio 
wać będą na punkty dwaj Polacy, pp. 
por. Koprowski i Cendrowski (za­
miast Bielewicza). W ringu, zgoda e z 
regulain nem puliaru Europy Środko­
wej. sędziować będą na zmianę Nie­
miec f Czech.

AL. REKSZA

Trzy czarne gwiazdy
na horyzoncie pięściarskim Ameryki

Jeśli szerokoramienny, roześmia­
ny Y„<j;;c po-w.e wa.n, że p.ę.ca- 
Tze jago kraju są «a? cipsi na święcie 

chcąc narażać się na śmi jsz- 
ność, cie możecie oponować. Ale js- 

i ten sam. czy ionv Arrerj(kar.i!in 
'hędzie Was zapewniał, że bokserzy 
Nowęgo Świa-a cie bali się nigdy 
rokcgo __ macia świ? e prawo zioś i 

przymrużyć oko.
'^‘S-iciąirstw-o amtrykaftskie. -dys-' 

pci.u.re bogaitym i do:konalym nu. 
'terjąkim ^aakorn'itami wzo
ram, wielkiemi kwotami doLrów 
i m cctiaimi przysięgłych zwo.en- 
n'zow mogło, rzecz jasra, zaj .ć w 
sw:?ic.e pięści rr.ocarsjwcwi starto­
wi ko. Jednaik z tern ,/brakiem o- 
•ba'y. ~~ to przes-ida....

Chociaż Indciofć Stanów Zję tio- 
czcn-ych. „Amerykarfe“ są przcclęż 
w grun: e rzeczy tvlko pr -eis io-1 
ny.mi rta tamtejszy teren eu>roDejczy i 
ka’Hi’. mimo to rć-że: ny europejczyk I 
uważny jest za o:e:r,.m za „oh-- 
ceigo“- Drugim „obcym“, choćby i 
był rawet urodzr«?y i wychowany I 
w U. S. A. pozostaje murzyn. Euro 1 
.pejczycy i murzyni s-ta» owili w’.aś- j 
„ e zawsze wielkie n ?b zmęczeń- ; 
stwo d a zaoceanicznego pięściar- 
stwa. |

Europa była nąijgroźnr ejsza dla U. [ 
S. A. w lata’h Deed wo e> mech, ma­
jąc asów takich jak Ca pert e". Cri- 
q-ji. Ted K-d Lev’s FreJ-
d?,» W0'Si:l* ' Jinrrn r W ide. Mu*zy ■ 
ni nie prze? aj1 bvć niebsznaczeń-! 
_wc.m ćo dnia dzisiejszego. Ti-umio-1

ro ich kiedyś z zupcóną bez względ­
nością... Strzela».o z p^to stów do 
Johncci/i walczącego z Jefiricscm, 
pomaga.o Demns.yowi unii nąć 
„Br<xii »owej 'Patery" Harry Wit sa, 
szykanowano i zniszczeją psychżcz 
nie „Czarny cień" G;orge‘a God- 
frey‘a.„.

Ale czarna rasa zbyt wiele ma do 
powie ze.i.a w boksie, aby ja'k’ekol 
wiek represje oisuntę y ją ostatecz i 
nie od rogu. Przyszi dziś rowi | 
„czeko adowi“ cltopcy i wdarli się i 
w p'erwsze s e egi pięścią rJk i cli 
znakomitości Am-.ryki. Są oimi: 
Youcig P.itcr Jackson, Osicar Ran­
tem i Joe Louis.

Żaden z nich ole przelkracza 23j 
lat życia, a wszyscy boksują sto- ; 
subkowo niędluęo i wyszli na czo- i 
lo w osi at' tim sezo łe. Yottog 'Pe er ' 
Jackson należy do katcgorji lekkie? 
i niewątpliwie będzie ciężkim do 
zgryzienia orzechem d a champien.i 
Bar ey Rotsa. Oczywiście dużo za­
leży cd 'kiedy sfę si otfeją....
Choć na czarnych pięściarzy pat­
rzy w Stanach ł-ago» n -cj w porów- 
mniu do ckresu p ze woj mego, 
jednak każda (tomi' ja kikarska mo­
że przecie ucizeiFć Jacksci>owi ze­
zwól n’a na wakę o chrmnicnart 
akurat wtedy... kiedy tlaek boy bę­
dzie xvtato'e w fortr/e ntenajtep- 
SZ £?....

P óbkę łafńsTO hamowania ’ 
Jackso -a wi ■■z’eüi>mv w końcu ub. 
roku. Young Peter wygrał -wtedy z , 
Cecil Payne, znokautował w 3 m I

AZS (W-wa) — Warta (Poznań) .2:0 (16:14. 15:12). AZS Warszawa i 4) HKS Łódź 1 nnkt 2:5. 89:89, 5)
1 — HKS Łódź 2:0 (15:8, 15:13). W I/"' • ■ ......... "------ ■2:1 (15:12. 15:12). _____________ ______ _____  ..
AZS (W-wa)—YMCA (Kraków) spotkaniu o piąte i szóste miejsce 

2:0 (15:5. 15:13). Walka zacięta., AZS Wilno rokona o Wartę Po- 
nrowadzena cod zn. kiem przewa-1 znań 2:0 (15:9. 15:2).
gi warszawianek. i Ostateczna punktacja przedsta*-

Wvtr.ki fm’ów bvly następu la- wia sie wobec tego następująco: 1) 
ce: AZS Warszawa — AZS Wilno 
2:1 (15:15. 15:9. 15:9). AZS War­
szawa— YMCA Kraków 2:0 (15:5.
15:2). AZS Lwów — HKS Łódź

AZS Warszawą 3 punkty w fina­
łach. nartie 6:1. rzuty 103:61. 2) 
AZS Lwów 1 punkt. 3:4. 84:99. 3) 
YMCA Kr.ików 1 punkt. 3:4. 65:92.

I

0 puhar Europy w boksie
Murowane szanse P ls i na drrg e mte sc?

I

O puhar ś.-< Europy 1
N

2
Cz.

3 
p.

4
W. t ZW. por. pkt.

1 NIEMCY Ф 12:4 11:5 13:3 3 — 36:12

2 CZECHO3Ł. 4:12 •) 9:7 11:5
11:5 3 1 35:29

3 PJLSKA 5:11 •)
Ф '’o 10:6

-
2 2 33:34

4 WĘGRY 3113 7:9 10:
7:9 13:3 2 3 40:4 j

5 AUSTRJA 5:11 
5:11 6:10 3.13 0 4 19:45

AZS Lwów. 6) Warta Poznań. 7' 
Sokół Grudziądz

Mistrzowska drużyna AZS War­
szawa najzupełniej zasłużenie zdo­
była ponownie tytuł. W drużynie 
niema słabych punktów, wszystkie 
zawodniczki oponowały technikę 
bardzo dobrze, a najlepiej ze wszy­
stkich zespołów reprezentowanych 
na turnieju. Warszawianki grały 
bardzo spokojnie, panując w każ­
dej chwili nad sytuacją.

W drużynie AZS Lwowskiego 
tia czoło wybijała się Batiukówna. i 
która sprawiła niewątpliwie w tur-I 
niejii największą niespodziankę. I 
Zespół sam nie i 
fechwcztr»» zbvt t 
natomiast ambicją.

ny. Cracovia sprowadzi wraz z 
Garbarnią jakiś zespól na dwa me­
cze w czasie Wielkanocy. Wisła 
jodzie do Beigji.

Omówiono również szczegóły • 
rewanżowego spotkania z Berli-

I
gry. Ale jego wynik nie wpłynie już » 
jednak na drugie miejsce Polski. Jeśli i 
wygrają Węgrzy, to wobec pewnej po-I . .. . , . .
rażki z Niemcami mogą zebrać maksi- i na dosc niskim poziomic, 
nium 8 pkt., Jeśli wygrają Czechoslo-[

| wacy to też poszczycić się będą mogli1
i 4 zwycięstwami. A Polacy mają „w
I kieszeni’’ 10 pkt.

Drugą niewiadomą są mecze... Nietn- 
z cy — Austrją. Czy wogóle się odbędą?

Dotąd nie słychać o pertraktacjach1 
związków, nie tyle wrogich, ile roz­
dzielonych antagonizmami rządów.

Spotkania te nie mogą jednak wpły­
nąć na losy puliaru. Chyba, żeby Niem

W najbliższym czasie odbędą się dwa 
mecze o puhar Europy Środkowej. 8 
walczą Niemcy z Czechosłowacją, 25 
kwietnia Czecnoslowacia będzie sie sta 
rała dowieść, że porażka z Polską w 
Warszawie oyia s.usznie amuowana.

Mecz Niemcy-Czechoslowacja w \Vro 
cławiu jest przesądzony mimo słabe­
go składu Niemców na ich korzyść. 
Znacznie ciekawszy jest mecz 
Polską, on bowiem rzuci ostatecz­
ne światło na końcowy układ tabeli. 
Ponowne zwycięstwo Polski przesądza 
bowiem właściwie losy rewanżowego 
meczu, który musi się odbyć jeszcze w . . ___
tym toku i to w Polsce. Otóż w owo I cy stracili 4 pkt. z Austrją walkoyerem 
zwycięstwo Polski wierzą zdaje się' 
przedewszystkiem Czechoslowacy, cze­
go dowiedli, przenosząc skwapliwie 
spotkanie z Pragi do Zlinu. Zlin, mia­
sto duże, frekwencja więc jest zapew­
niona. a zawsze lepiei nrzegrrwać na 
prowincji, na Słowaczyźnie, niż w sto 
ijcy, w Czechach, zwłaszcza obecnie, 
gdy przegrana na oczach rdzennych 
Czechów, mogiaby być bardzo nie na 
rękę polityce min. Benesza.

W tabeli pozostają więc tylko dwie 
niewiadome. Przedewszystkiem spotka­
nie rewanżowe Czechosłowacja —Wę-

Warta Poznań grała słabiej, niż 
zwykle, mimo wzmocnienia siost­
rami Biegańskiemu Stwierdzić na­
leży, że cały zespół zawiódł.

Sokół Grudziądz został na ostat- 
niem miejscu, chociaż nie można 
go uważać za najgorszy zespól 
turnieju.

i przegrali z Polską^ wówczas Polska 
zdobyłaby puhar. Wierzymy w pierw­
szą ewentualność, nie wiffzymy w dru 
gą: Niemcy nie przegrają z Polską, na 
wet u nas w kraju.

Drugie miejsce Polski w puliarze u- 
ważamy więc za murowane. Z Austrją 
przecież wygramy, z Czechosłowacją 
też. Chociaż... Polacy lubią robić nie­
spodzianki i mhją tendencję do lekce­
ważenia przeciwników już raz pokona­
nych, nawet leś’> wynik brzm!ał tvl'<o 
10:6 (Austrją). Zwłaszcza jeśli zwycię 
stwo odniósł nasz drugi garnitur.

Mslurewicz, który dopiero przed 
dwoma tygodniami rozpoczął służbę 
wojskową, otrzymał już zezwolenie na 
uczęszczan e na treningi. Ponieważ me 
składał on jeszcze przysięgi, jako 
„anioł stróż“ towarzyszy mu każdora­
zowo podoficer.

M strzostwa P. O. Z. B. rozegrane 
zostaną pod koniec bieżącego tygodnia 
w p-.ątek. sobotę i n edzielę.

P. Z. B. rozpatrzy w środę odwoła­
nie W. O, Z. B. od orzeczenia wydza- 

J !u spraw sędz owskich P. Z. B. w spra 
•we p. Marynowskiego i tow.

W zapasach o mistrzostwo Poznania 
pierwsze miejsce zajął Sokół (Poznań) 
16 pkt., 2) K. A. Sztekker 9 pkt., 3) 
Zbyszko 7 pkt., 4) Stów. Sportowe Swa 
rzędz 4 pkt. i 5) HCP.. Tytuły mi­
strzowskie zdobyli: w koguciej — Roz- 
pleszcz (Zb.), w piórkowej — F. Jer- 
szyński (Zb.), w lekkiej — St. Jachini- 
ski (.S), w pólśredniej — Turzyński 
(HCP), w średniej — M. Łukaszewicz 
(Sz.), w półciężkiej — W. Pieta (Sz.), 
w ciężkiej — T. Grajewski (S.).

Walne zebranie poznańskiej Warty 
wybrało nowe władze w składzie na­
stępujący: prezes — dyr. Kuczyk, wi­
ceprezesi — dyr. Głowacki, Edm. Szyc 
i Inż. Otlewski; sekretarz — Rybar- 
czyk, skarbnik — Konieczny.

Kierownikamo poszczególnych sek- 
cyj wybrani zostali: piłka nożna — Ko 
siekł, pięściarska — Suszczyński, lekka 
atletyka — L. Wasiak, tenisowa — Ja­
nicki, pływacka — Taczanowski, ho­
kejowa — Poszwa, gier sportowych — 
Adamski i kręglarska — Sobkiewicz.

Piłkarskie mistrzostwa poznańskiego 
okręgu w klasie A rozpoczynają się w 
drugiej kolejce 14 kwietnia. Finały mi­
strzostw klasy B rozpoczynają się 31 
inarca.

że za’edl’.vie jrd- n krok dzieli go 
od spotkania z R ssem... Krok t<o 
jednak złośliw e .,wydłużano“ i do 
spo karJa z mistrzem wyznaczono

Manrcla VT/ę i po dramaty; crj 
wace, w której trz^ razy by' rzu­
cony ra de-ki, triumfował nad groź 
cym Sammy FuTercm. Zdawało się,

1— Young Peter Jackson, 2 — Joe Louis, 3 — Oscar Rankin.

i Bcżby Pacho... Jackson może nara­
zić kent i.śować się y)ko opi ją naj 
wiek, z ego рос. bera w..gi Lik siej i 
4jtą ickatą za Ro-sem, Canzor.erim 
i K.ickcm w klasyfikacji za rok 
1934.

lingą „czarną grożgą“ jest Oskar 
Ra; к u z kctegor.i ś edn'ej. Na 
7-»me mk£see w klasyfikacji za r<X< i 
uh. wysinął się R i.ikio gównie] 
dzięki wygranym w impo.iującym i 
stylu wakom z Gcrillą‘jo.te-.m i i 
Swede Burgiu» dcm. Zwolennicy I 
Jonesa tłumaczyli, jego porażkę fak 
tem. że przed m czem m a! ot oko 
zce'• rowaiie przez kataraktę, a przy 
tern zmęei cny był pracą w dim e I 

| z Mee West, który nsfiręco-o waś j 
nie w Hollywood. Być może, że Jo­
nes cie był w pe.-ej formie, a jego, 
slytii e s.z.tuci;(:1 rugowe nte wy-' 
starczyły w zcerz q’.u z modjm i] 
smym Rai-J.ti cni — tak, czy ’na-i 

I czej Oscer atakował przez całe 10 
i rtrml i rozniósł poprosiu przeeiw- 
| n’xa.
I W równię druzgocący sposób ro.' 
; prawił 'się Rankin z Burg undem w 

spcU.ui-.ju o szampjonat Kaliforrji i 
obecnie menag. rowie jego, bnc a 
Go dstei.i, czy» ją starania o zerwo- , 
icc.i e na wa.Jkę swego pup la z Ja­
roszem o tytuł mistrzowski Ame­
ryki w wadze średwej. O ile Young 
Refer Jackson wy.-óż la się prze- 
dewszysókiem p orunmj-cem uder e 
ntetn. to Otnąr Rankin oprócz si­
ły ciosu, od naczą s’ę f comena ną 
wytrzyma o cią zarówno w ataku, 
jak i obronie.

Ostatni z preizentowaręj przez 
nas fróki. Jo? Lou:>s. est zawodów 
cem pCedwie od reku. W zestawie­
niu za rok 1934 u® any ze - a' przez 
fachowców am r k”ń kich ?ą p-go ] 
pięściar a śwtcia w '/ategr-ji cięż- 

I kiej, po Schmeli' .gu, Levinskym, I

Petersenie i Patsy Perroni, Od 
czasów najlepszej formy Georg.’a 
Godfrey'a jest Leurs pierwszym mu 
rzynetn. który może pret udować 
do tytułu światowego wszech w. g. 
J:L będzie napraw ę z tym ty u- 
łem — trą ino w tej chwi i powie­
dzieć... Trwino n’e d'ia ego. że 
Louis cle ma dos atecznych kwa i- 
t kecyj. a ze względu ca co lrn:go.. 
Max Baer oświadczał bowiem, iż 
dopóki on będ :e mlrtwm cikt rie 
poirafi go zmusić do wa ki o chain- 
Djo.iat z jakimkoiwi.k „kolcro- 
wyim“...,

Joe Louis stoczył do chwili obec 
■n?. zaledwie к Jka^aicle meczów, 
wygrał jed.xk w;z stkie, ’ przy- 
czem pę'ną s'awę przynlcs y mu 
nc(:auty zad ne Charley owi Mas- 
scre w 3 r. 1 co ktt'ra’eimu kaliior- 
nijczykowi Lee Ramage w 8 r. Joe 
Louis zcr.m ewa swoją zrec rojcią 
i szybkością, a o siie jego cio a da­
je nam poecie Łkó że M*s are 
był wyrzucony z ringu na g owy 
Pcb i rncści, a Rr.magę w ciągu 
wa <i 8 razy padał » a deski!...

Joę Lcu's jest t’ui samym Joe 
Łoui cni z Detroit, który w amator 
srwię by' mistrz-m . Złoty h ręka­
wic“ i który w r. vb. ma wal­
czyć... z Ka pi k m na o-grni o- 
wanym przez Chicago Trybu e me 
czu Polska — Chicagol..-.. Z powo­
du nadwagi za t-pi go wówores 
So dati. tak ż,e ek o dyeja pasm 
ię mia’a okazji w dzi-ć przy pracy 
tego gośne.go drś w zawodow­
stwie pęścia-za. Na;w'e:^ t.-а-ii 
na tem nasz „Waler“. W razie po­
rażki z Louisem nie potrzebowaliby 
sę •u-sb w'tvdzc i t umoczyć, 
w wu za' zwvc!’ wa mia’ 
by s:ęnaprawdę czem szczycić I w 
swr/m reko-d<e cras.owa by kiej 
'tof wprost bezcenny.



PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 6 marca 1935 roku. Nr. 19
fi

te—

IVynife plebiscytu na listę 10-ciu najlepszych sportowców •ł

Nr. 1-szy, Stanisława Wałasiewiczówna
2) Wajsówna, 3) Kusoćiński, 4) WilimowsKi, 5) Kajnar, 6) Marusarz, 7) TłoczyńsKi, 8) Ehrlich, 9) Segda, 10) Rotholc

Po raz trzeci zrzędu olbrzy­
mia większość. Czytelników 
Przeglądu Sportowego nadaje 
Stanisławie Walasiewiczównie 
miano, najlepszego sportowca 
polskiego!

Гак brzmi zasadniczy wynik 
dorocznego plebiscytu, który 
zamknęliśmy przed kilkoma dnia 
mi. Zgłoszono doń

3.472 kartki wyborcze, 
a więc nieco więcej niż w roku 
ubiegłym. Ponieważ suma pkt. 
każdej kartki wynosi 55 (od 10 
do 1) przeto ogółem Jiczba punk­
tów wynosiła 190,960. Informa­
cje te konieczne są dla bardziej 
szczegółowego wniknięcia w re­
zultat plebiscytu,, który wyka­
zał

wielką konsolidację opinji, 
gdyż ilość kandydatów nie prze 
kroczyła 40-tu nazwisk. Tymcza 
sem -w pierwszych latach plebi­
scytowych wymieniano na kart 
kach ponad 100 kandydatów, 
przez co glosy były bardzo roz 
strzelone..

Co więcej, plebiscyt tegorocz­
ny, w przeciwieństwie do po­
przednich, zgromadził na liście 
pierwszej dwudziestki 

aż 90 proc, głosów, 
trzecia dziesiątka zgarnęła ich 
ponad 9 proc., a na pozostałe na­
zwiska padło zaledwie około 

! I proc, głosów. To chyba najdo­
bitniej podkreśla wartość wyni­
ku plebiscytu i dojrzałość oceny 
naszych Czytelników.

*
A więc znów Walasiewiczów- 

na zdobyła miano najlepszego 
sportowca polskiego i po raz 
trzeci zrzędu wyryła swe na­
zwisko na puharze im. prezesa 
Z. P. Z. S. płk. dypl. Juljusza 
Ulrycha. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że trofeum to nie 
mogło dostać się w godniejsze 
ręce. . Z pośród wielu, znanych 
już powszechnie, ku temu tytu­
łów Walasiewiczówny przyto­
czymy tylko dwa najważniej­
sze: 1) najszybsza kobieta świa­
ta, 2) wzór karności i poświęce­
nia.

Cechy te ocenili widocznie na­
si Czytelnicy skoro oddali na 
pannę Stanisławę 30.392 głosy 
(34.720 możliwych), lokując jej 
nazwisko prawic stale na 1-szem i 
miejscu.

■ Drugie mie.sce, podobnie jak 
w roku ubiegłym, przypadło w { 
udziale również przedstawiciel­
ce płci słabszej, rekordzistce 
świata w dysku — Jadwidze 
Wajsównie. Ciekawe, że obyd­
wie nasze panie są członkiniami 
Sokola (w Łodzi i Cleveland), co 
przynosi zaszczyt tej organiza­
cji, stawiającej przez długie la­
ta sport na dalszem miejscu za .

Janusz? Kusoćiński, zaznaczył ™y- strzostwach J^opy Cw Warsza-

swój powrót do zdrowia w ub. i'""0 c ° - •
sezonie, zajęciem zaszczytnego 
trzeciego miejsca. Przypieczęto-1 
wat on też zdecydowaną hege-1 
monję lekkiej atletyki, wykazy-1 
waną stale w naszych plebiscy­
tach.,

Czterej nowicjusze.
Czwarte miejsce Ernesta Wi- 

limowskiego musi napełnić du-1 
mą i radością serca miłośników

i
i

piłki nożnej. Od roku 1926-go, 
kiedy Wacław Kuchar wygrał 
podobny plebiscyt (zresztą ra­
czej za swą wysoką wszech­
stronność sportową), raz jeden 
pojawiło się nazwisko piłkarza 
na liście 10-ciu najlepszych. Było 
to rok temu, a wybraniec losu— 
Albański zajął zaledwie 10-te 
miejsce.

Dzisiaj jest inaczej. Nazwisko 
Wilanowskiego powtarzało■ się 
na wszystkich niemal kartkach 
wyborczych, co najlepiej świad­
czy, że utalentowany i młodziut 
ki napastnik Ruchu stał się od- 
dawna oczekiwanym uosobie­
niem tych wartości piłki nożnej, 
które zapalają ku niej masy.

Czesław Kajnar wkracza na 
listę jako sztandarowy reprezen 
tant drugiej potęgi: boksu. Pią­
ta lokata poznańczyka, tuż za 
Wilimowskim, maluje dosadnie 
nastroje sportowców polskich. 
Zawodnik Warty zasługuje w zu 
pełności na to wyróżnienie, gdyż 
boks w jego interpretacji jest za 
wszc siztuiką wysokiej,klasy, co 
przyznawała niejednokrotnie na 
wet opinja zagraniczna.

Następne, 6-te miejsce Maru­
sarza Stanisława zdobyte zosta
lo przedewszystkiem wartością j 
sukcesu w Sollcftea. gdzie PoT' 
lak był 7-my w kombinacji, mi- oficjalnie do grona 8-miu najlep- 
mo startu niasy narciarzy całej szych pingpongistów świata, po 

I Skandynawii. I ozatem, na gło- parte naprawdę świetnemi wy- 
isowanie wpłynęły zapewne ii o- ( nikąnii międzynarodowemu Cho 
cha tegorocznego sezonu, lak, ciaż j w r. llb. Khrlich święcił 
czy owaK Marusarz jest istotnie więlkie triumfy zagranicą, lecz 
asem nart o talencie wrodzo- dopiero ostatnie mistrzostwa 
nym, podobnym do tego, jaki świata zwróciły na niego po- 
uosabia Wilimowski w piłkar- wszechną uwagę.
stwie. ■ i Szermierka weszła na listę

Ignacy Tłoczyński. od kilku ' dzięki kpt. Segdzie, który na mi-

I

asem nart <
nym. podobnym do tego, jaki śwja"ta

TENISIŚCI POLSCY NA TURNIEJU W MONTE CARLO 
TARŁÓW SKł TŁOCZYŃSKI

I 
przez zawodników: u- 

na liście pierw-

OSKAR GJOESLIN 
rewelacyjny zwycięzca marato­

ny w Holmenkollen.

j sunął się na 7-me miejsce, po- wie) zajął zaszczytne 6-te miej- 
l prawiając swą pozycję w poro-, sce w szabli. Pozycja ta była od 
j wnaniu z rokiem poprzednim. i ' __ ' " Z ..

Jeszcze 3 debiutan ów. i ..........
I Tuż za nim idzie Alojzy Ehr- gier. Pierwszy Polak przełamał, 
lich, trzeci nowicjusz na liście, ów mur chiński.
reprezentujący na niej po raz Zamyka listę 10-ciu najlep- ’ 
pierwszy tenis stołowy. Lcgity szych popularny pięściarz ży- | 
macją Ehrlicha jest zaliczenie go dowsiki — Szapsio Rotholc. D:u

;dawna nieosiągalna dla nikogo’ 
■ poza szermierzami Włoch i Wę-l

♦

Amerykanie uwzięli sie
na na szybszą bob e ę świata

W związku z zawieszeniem Walasie- 
wiczówny w.ez nowojorską Athletic 
Union, dziennik „Wiadomości Codzien­
ne", ukazujący się w Cleveland, twier­
dzi, że jest to wynikiem specjalnej ak­
cji miarodajnych kól sportowych prze­
ciwko Walasiewiczównie.

„Wiadomości" twierdzą, że uchwala 
zabraniająca amatoróm startowania w 
zawodach, w których uczestniczą za­
wodowcy, nie była opublikowana, stąd 
— czynni zawodnicy nic o niej nie wie­
dzieli. Przypuszczenie, że ostrze tej u- 
chwaly wymierzono i wykorzystano 
specjalnie w stosunku do Polki, o tyle 
wydaje się stusznem, że startujące w 
tych samych, co Wałasiewiczówna za­
wodach amatorki amerykańskie, 
zostały zawieszone.

Walasiewiczównie nie udzielono 
wet możliwości usprawiedliwienia 
Wobec tego „Wiadomości" sugerują, 
że zawieszenie Walasiewiczówny jest 
pewnego rodzaju rewanżem, niektó­
rych sportowych kól amerykańskich za 
start Walasiewiczówny w barwach pol­
skich na igrzyskach olimpijskich w Los 
Angeles.

Przedstawiciel „Wiadomości“ miał w 
tej sprawie rozmowę z Walasiewiczó- 
wną, która oświadczyła:

„27 grudnia ub. r. Amateur Athletic 
Union zabroniła, o oczem dopiero teraz 
się dowiedziałam, wszystkim amatorom 
startować w jakichkolwiek grach, za­
wodach i popisach sportowych, w któ-

nic

na­
się.

i

rych występują zawodowcy. Regułę tę 
trzymano widocznie w tajemnicy, aby 
w odpowiednim momencie zawiesić ko­
goś. kto władzom sportowym jest nie 
na rękę. Tak przynajmniej wolno wnio­
skować, w przeciwnym bowiem wy­
padku — władze zawiadomiłyby o prze 
pisie tych wszystkich sportowców-a- 
matorów.

Sprawa wybuchła dopiero po meczu 
w Buffalo, aczkolwiek i dawniej gry­
wałam i ja i moje koleżanki w róż­
nych miastach amerykańskich z druży­
nami zawodowemi. Kiedy dowiedzia­
łam się o grożąceni mi zawieszeniu, 
wniosłam prośbę o pozwolenie złożenia 
wyjaśnień. Powiedziano mi, że sprawa 
będzie oddana władzom clevelandzkim 
do rozpatrzenia i decyzji. W Cleve­
land tymczasem oświadczono mi, że 
miejscowe władze same o uchwale z 
27 grudnia nie wiedziały, wobec czego 
uznały, że uie mogę być karana za zła­
manie przepisu, o którego istnieniu nie 
wiedziałam. Mimo to władze nowojor­
skie przejęły sprawę w swoje ręce i, 
nie dając mi możności wytłumaczenia 
się, uchwaliły zawieszenie.

gi ten obok Kajnara, przedstawi- sportu 
ciel boksu uzupełnia doskonale mieszczonych 
walory tego sportu. Poznańczyk szych dwudziestu, otrzymamy 
reprezentował technikę i myśl 
warszawianin wnosi na ring za-1 lekka atletyka 
pał, pasję, żywioł i wytrzyma- pięściarstwo 
lość. Cechy te pozwoliły Rothol-. piłka nożna 
cowi wyjść zwycięsko ze wszysti narciarstwo 
kich spotkań w ramach meczów 
międzypaństwowych. Był on 
wreszcie jedynym zdobywcą 
punktów w Ameryce.

Pierwsza dziesiątka.
1. Wałasiewiczówna St.
2. Wajsówna Jadwiga
3. Kusoćiński Janusz
4. Wilimowski Ernest
5. Kajnar Czesław
6. Marusarz Stanisław
7. Tłoczyński Ignacy
8. Ehrlich Alojzy
9. Segda Władysław 

10. Rotholc Szapsel
Nowicjuszami na liście 

Wilimowsk, Kajnar,

* I

i

30.392 
22 871 
14 240 
12.813 
12 518 
10.731
9.014
8.608
7.403
6.216 

są:
Ehrlich. 

Scgda i Rotholc. Do stałych jej 
bywaóców należą: Walasiewi- 
czówna (4 razy pierwsiza raz 
trzecia), Wajsówna (2 razy diru 
ga, raz trzecia), Kusoćiński (raz 
pierwszy i dragi, dwa razy trzć 
ci), Tkaczyński (drugi, ósmy, 
siódmy)- Marusarz (dziewiąty i 
szósty).

Druga dziesiątka
11. Czech Br.
12. Spychayowa
13. Biniakowski
14. Hebda
15. Verey
16. Matyas

Luckhaus 
Majchrzycki

19. Kucharski
20. Nchridigowa _____

Obliczając punkty, które zdo­
były poszczególne dziedziny

17.
18.

były

wynik:
6 repr. 76.913

21.144
16.314
16.145
13.031

3
2
2
2 
do

)»♦ ■
»»
M
roku ubię-

tenis
W porównaniu 

głcgo nastąpiło,, zupełnie logicz­
ne, przesunięcie na korzyść bok­
su i piłki nożnej!

Lista trzeciej dziesiątki jest na 
stepująca: 21) Kwaśniewska, 22) 
Chmielewski, 23). Heliasz, 24) 
Jędrzejowska. 25) Noji, 26) Kal­
barczyk. 27) Kiełbasa, 28) Pław- 
ćzyk, 29) Martyna, 30) Nawrot.

Sprawdzenie kartek i przy­
znanie nagród Czytelnikom wy­
maga nowej żmudnej pracy, to 
też rezultaty jej odkładamy do 
numeru następnego. .

5.414
4.266
4.190
4.017
3.812
3.501
3.009
2.410
2,211
2.183

KUCHARSKI 
zadebiutował udatnie. na zawo­
dach u’ flroocklynie, zajmując 
2 gie miejsce w biegu na 1 milę.

N AJ LEPSI ŁYŻWIARZE ŚWIATA
Norweg Staksrud i Rosjunin Mielników, startowali równocześnie 
tv Oslo na innych jednak zawodach. Pierwszy został wprawdzie 
mistrzem oficjalnym świata, lecz drugi uzyskał obok, na zawo­

dach robotniczymi, wynik jeszcze lepszy.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji. Austji i Węgrzech zł. 2.40 miesięcznie, kwartalnie z.!. 7. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 
zł. 3 miesięcznie, kwartalnie zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., szerokości szpalty red. zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40.

BABE RUTH
bożyszcze base-balłowe Ameryki odłożył tyle pieniędzy, żo 
dziś może sobie pozwolić na zwiedzanie Europy wraz ze’swą 
żoną (z lewej) i córką. Na zdjęciu rodzina Ruthów w hotelu pa­

ryskim.

Spotkanie tenisowe pomiędzy Rot - 
Weissem i Legją odbędzie się w Ber­
linie w terminie 20 — 22 kwietnia 
(Wielkanoc), albo 26 — 28 kwietnia. 
Barw Rot - Weissu bronić będą za­
pewne von'Cramm, Henkel i Denker.

Wj/dawca i drukarnia: Nowoczesna Spółka Wydawnicza. S. A. Warszawa. Marszałkowska 3. Centrala Tel.: 8-02-40. Konto w P. K. O. 13120.

Redaktor przyjmuje we wiórki, środy, piątki i soboty od 12 do 13-ej, f i ja: Jasna 10. (el. 693-72.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI


